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O D D Z I A Ł Y :

8 A R A N O W I C Z E  — ul. Szosowa 172 
E R A S Ł A W  — ul 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Cen. Berbeckiego 10 
D U N I L O W I C Z E  -  ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K I E  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
K A M IEŃ  K O S Z Y R S K I  -  Zw ózek Ziemian 
LiDA — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  —  ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  —  ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW 1ĘC 1A N Y —  ul. Wileńska 28 
R O S T A  W  V —  ul. Rynek 19 
S T C L p C E  —  ul. Piłsudskiego 
S T . ŚW 1ĘC 1A N Y  — ul. Rynek 9 8 
Ś W I R  — ul. 3-go Maja 51 
W A R S Z A W A  —  Nowy Świat 46 — 14 
W I L E J K A  P O W I A T O W A — ul. Mickiewicz? 24

PR EN U M ER A T A  miesięczna z odnoszeniem oo domu lub z przesyłką pocztową 4 z{. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P K. 0. Nr. 0259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego r.-rn 15 gro szy ,  
Op*at& p o c z to w a  u i s z c z o n a  r y c z a ł te m .

CENA OGŁOS2EN: Wiersz milimetrowy jednoszraliowy na stronie 2-ej i 3-ej 30 er 
za teksiem 10 groszy. Kronika reklamowa lnb nadesłane 40 gr. W' n-ch świątecznych 
‘Aa* t  prowincji o 25 proc drożel Ogłoszenia cyfrowe i tabelowe o 25 proc drożej.

Wypadki Wi zorajsz? w Warszawie,
KOMUNIKAT URZĘDOWY.W ilno 12 m aja.

W  godzinach pomiędzy 10-ią a 
11 -tą wieczór wskutek napływających 
najrozmaitszych pogłosek i wiadomo­
ści Vice-wojewoda wiieński z pole­
cenia swych władz przełożonych za 
kazał udzielania połączeń telefonicz­
nych z W arszaw ą dla osób Drywa- 
tnych i prasy. Prowadzono jedynie 
rozmowy urzędowe. Jednocześnie

W ARSZAW A . 12,V. PAT. Prezydjum Rady Ministrów 
komunikuje

Szerzona od długiego czasu przez sp ;SKOwców i burzycieli 
ładu i porządku zbrodnicza agitacja w śró d  wojsk spowodowała 
smutne następstwa.

Kilka oddziałów wojsKowycn niektórych powiatów, zebra­
nych w okolicach Rembertowa, podnieconych fałszywem: pogłos* 
kam i uwiedzionych sfałszowanemi rozkazami, dało się pociąg
n a ć  d o  z ła m a n ia  d y s c y p lin y  i w y p o w ie d z e n ia  p o s łu s z e ń s tw a  

rozeszły się pogłoski źe w Warszawie rząd o w i R zeczy p o sp o lite j
i Wilnie ma być ogłoszony stan wy- ^ząd Rzeczypospolitej, stojąc na straży konstytucji i utrz^-

m a n :u ła d u  i porząd ku , z a b e z p ie c z y ł  s to iieę  przed  w ta rg n ię c ie m  bedzie płaciła Francjr, po 3(i rmljonów
dowOdców i obałarnuconych przez nich od-

jąikowy.
Dobrze już po północy w gma- wzbuntowan Ch

chu wojewoaztwa zebrali się przed- działów-
stawiciele wszystkich dzienników w Prezydent Rzeczypospospolitej, jako najwyższy zwierzchnik 
celu zasiągmęcia u tormacji o sytu- sił zbrojnych państwa, w ezw ał rozkazem wzbuntowanych do 
*ci  opamiętania się i poddam a prawowitej władzy. Rząd wzvwa

rzez dłuższy czas informacyj tych wszystkich obywateli do bezwzględnego spokoju i posłuchu
wojewoda pi Ol. Malinowski me legalnym władzom.

W  imieniu rządu: Prezes Rady Ministrów
( —) W incenty W itos.

Ja k  F r i n  c ja  s p ł a c i  
Ameryce długi,

Dnia 30 kwietni?. podpisany został 
w Waszyngtonie przez p. henrvka 
Berengera, ambasadora francuskiego 
w imieniu francuskiej lepubliki i p irec 
p. Meilona sekretarza sKarbu w imie­
niu Stanów Zjednoczonych układ re­
gli ujący całkowicie sprawę należnoś­
ci wojennych Francji wobec Amp 
ryk. i waTunków uregulowania tych 
należności. Bezpośrednio petem tekst 
układu przeastawiony został w b ia ­
łym Domu i natychmiast zaaprobo­
wany przez prezydentu Coolidga.

Układ jest c.la Francji bardzo p o ­
sępny. W  dwóch pierwszych latach

Nr. S ło v ra ib (1118) z dnia 73 maja br. z ro z p o rz ą d z e ­
nia władz adm inistracyjnych zo sta ł skonfiskowany.

mógł udzielić ze względu na drak 
konkretnych danych z Warszawy. 
Dopiero o  godzinie 2-giej po kilka­
krotnych rozmowach z Warszawą p. 
Malinowski uświadczył wooec zeora- 
nych dziennikarzy co  następuje:

—  .Sytuacja jest niejasna. W tej 
chwili w Warszawie panuje zupełny

Rozkaz Prezydenta Rzeczy pospolitej do wojska
W A R S Z A W A , 12 V. P a t  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j ,  

j a k o  n a jw y ż s z y  z w i e r z c h n i k  s i ł  z b r o jn y c h  o a ń s tw a ,  w y d al n a ­
s t ę p u ją c ą  o d e z w ę  d o  ż o łn ie r z y  w o js k  Dolskich:

Ż o ł n i e r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j !  H o n o r  i O jc z y z n a  —  to  h a s ła ,  
spoKÓj i oubywają 5.ę pen"ra<tat|e g j w k tó r e m i P e ł n i c i e  zaszczy tn ą  s łu ż b ę  p o d  s z t a n d a r a m i  B i a ł e g o

pomiędzy Marszalkiem p. iłsudskim D y s c y p l i n a  i b e z w z g lę d n e  p o s łu s z e ń s t w o  p r a w o w it y m
a Prezydentem Rzeczypospolitej. Mar- w ła d z o m  i d o w ó d c o m — t o  n a jw a ż n ie js z y  o o o w i ą z e k  ż o ł n i e r z a ,
szalek Piłsudski bawi w Warszawie' n& k tó ry  s k ł a d a l iś c ie  p rz y s ię g ę

Daiej p. vice-wojewoaa wezwał W ie r n o ś ć  O jcz ' ź m e ,  w iern o ść  K o n sty tu c ji ,  w i e r n o ś ć  l e g a l n e ­
mu . . m u r z ą d o w i —j e s t  w a r u n k ie m  d o trz y m a n ia  t e j  przysięgi,

zebranych do szerzeni, uspokojenia O b o w i ą z e k  te n  p r z y p o m in a m  w a m . ż o łn ie r z e ,  j a k o  w a sz
ODinj/ wobec licznych wiadomości, n a jw y ż s z y  z w i e r z c n n i k  i żąd am  b e z w z g lę d n e g o  w y tr w a n ia  w 
ktOre przeniknęły do Wilna, a Które w ie r n o ś c i  ż o ł n i e r s k ie j .
są aioo z gruntu fałszywe aioo zbj t- T y c h ,  k tó r z y b y  o  o b o w ią z k u  ty m  z a o o m n :eli,  w z y w a m  i
ino wyolbrzymione, zaznaczając jedno- r c ’ k a * u i *  ftn n a ty c h m ia s t  p v r ó c ić  n a  d r o g ę  p r a w a  i p o s ł u ­

żę iu w Wunie na r..n s z e n s tw a  m ia n o w a n e m u  p rz e z em n  e  m in is t r o w i  s p r a w  w o j-cztsme,
Rzeczypospolitej 
winno zachować

społeczeństwo po- 
m s x lmum spOKoju 

w obec rozmijających ssę wypadków
Na pytanie jednego z dziennika­

rzy czy stan wyjątkowy zestat wpro­
wadzony p. \ice-wojewoda odpo* 
wiedz ał;

— l e g o  rozporządzenia nie miałem.
P o  za tem p. Olgierd Malinowski 

żadnych wiadomości nie udzielił, po­
wołując się na brak danych konkret­
nych o przebiegu wypadków z War­
szawy.

szeństwa 
rubieży skowi.ch.

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  (— ) S tan isław  W ojciechow ski. 
P r e z e s  R a d y  M in is t r ó w  ( — ) W incenty W iios. 

M i n i s t e r  S p r a w  W o s k o w y c h  ( — ) J .  T. M alczew ski, g en era ł dyw izji.

Przez cały dzień wczorajszy w 
Wilnie p prow ał SDokój. Pewne ner-

Oswietlenie czynnikówkompetentnych. wowe naprężenie dało się dopiero
Dowiadujemy się ze źródeł kom- tych oddziałów. Ku wieczorowi po- * auważyć w  godzinach wieczornych, 

petentnych, iż Drzebieg wypadków w między wojskiem stacjonowanem s H e  że sprzyja* temu brak in-
stoi cy był następujący: w Warszawie a oddziałami które fermacyj rzeczowych o przebiegu wy-

Poszczególne oddziały star-ono- objęły część miasta, doszło do utar- padków w Warszawie. Wiadomości 
wane w okolicy Rembertowa jak to czele podawane z ust ,o ust r *ę Sto
już wiadomo z komunikatu Drezesa Obecnie o godzm.e 2 gier w no-
R aJy  Ministrów wypowiedziały po- cy panuje w koszarach i na ulicach z sobą * .adawały v»ypad-
słuszeństwo swym władzom prze- miasta zupełny spokój. Rząd przeby- warszawskim rozmiary, nit od­
łożonym i zbliżyły się ku stoncy zaj- wa w Belwederze. powiad, jące faktycznemu stanowi
mują- częśc miasta Warszawy Pomiędzy p.Prezydentem RzeczpR, rzeczy.

W godzinach popołudniowych a marszałkiem prowadzone są per- Dzień
zażegnaniaMarszałek Piłsudski odbył konferencję traktacje w kierunku 

z p Prezydentem Rzeczpospolitej w powstańczych zamieszek, 
sprawach związanych z wystąpieniem

dzisiejszy niewątpliwie przy 
niesie rozwiązanie.

Znaczenie traktatu 
niemiecko-rosyjskiego
w ośw ietleniu  pary sk ieg o  TM atin“

«Mcssager Polonu s*   ̂ dnia 12 maja za­
mieszcza artykuł p Juljusza Sauenrama, re­
daktora pc itycznego paryskiego dzi rimka 
«Matm» u traktacie niemiecko sowieckim.

Pan Sauervtin podaje na wstępie argu­
menty dyp'omatów riamieckicli, z któiemi 
rozmawiał o lej kwcstjn zapewniają oni, że 
polityka ich pozostaje «tą „amą*... jes i  lo  
mianowicie polityka Ligi Narodów i porożu- 
mienia z wielkiemi mocarstwami *dą/ąca do 
pokoju*... Traktat z Sowietami m& jedynie 
r.a celu usuokojenie tych ostatnich i danie 
'm pewnych gwarancyj...

Pan Saubrvem stwierdza w dalszym cią­
gu, że me może się zgoJzić

ich komrgwarancję sama podtrzymuje i roz­
wija przymierze z PoNką i Małą Ententą 
również upada. Cel 'y ch  przymierzy jes t  
najzupełniej zgodny z Ligą i dąży do utrzy­
mania status quo, tymczasem traktat niemie- 
cko-bolszewicki nie wspomina o lem, gdyby 
bowiem obie strony pragnęły utrzymania 
status quo, to Rosja przestałaby być bolsze­
wicką, a Niemcy zadowoliłyby się Ligą N a­
rodów. Najgorszym zaś aigunietitem jest 
rzekoma obawa atak" ze strony Rosji.  Gdy­
by Niemcy rzeczywiście obaw 1:,ty się Rosji, 
starałyby się wejść w układ z Polską.

N o w y iraVr.ii m a  n a  wiuokir i- ine  
c e le ,  a  m ia n o w ic ie  m o ż n o ś ć  z ja w ie n ia  
s ię  w e  w r z e ś n iu  prze« Ligą z e  z d w o jo

S e j m  \

Nie kredyt, lecz spłata.

Jak się dowiadujemy, wiadomość 
poaana wc7or?j o Banku Ziemskim 
była nieścisła. Wileński Bank Ziem­
ski otrzymał nie obietnicę udzielenia 
mu kredytu otwartego, a zapewnienie 
ze strony Ministerstwa Skarbu, że 
zaległe sumy obciążające majątki za- 
hiuotekowane jako własność Państwa

z argumentami
niemieckimi i, jest on bowiem zdania, że d la  takt, iż w myśl dwu załączników do traktatu 
w .ę k s z o ś c i  N ie m c ó w  t ia k t a t  n ie m ie c k o  Niemcy, z chwilą wejścia do Rady Ligi. sta- 
sow iedki s ta n o w i p r e lu d ju m  s z e r o k ic h  ją  się w jej łonu niejako izeczmkiem i ad- 
p la n ń w  o d w etu .  Omawiając kolejno po- wokatem Sowietów, decyduiącym czy w aa, 
szczególne aigumenty niemieckie p S .  za- nym wypadku Rosja jest slroną agiesywną, 
znacz?, że -uspokojenie Sowietów* zakrawa czy nie. lłola Niemców nabiera charakteru 
i _ żari,  Niemcy przyzwyczaiły nas do bar- arbitrażowego między Wschodem i Zacho- 
dziej realne* polityki— zresz*ą nic nie zdoła dem Dzięki trakta.owi Sowiety nie potrze- 
• uspokoić* Rosji, żyjącej w przekonaniu, że bują wstępować do Ligi, czego tak bardzo 
cała Lumpa stale spis ,i  przeciw niej knuje ooawiał * fę Czyczerin, gdy jćzdzil po t u - o -  
Drttgi argument, że Niemcy wracaja do swej pie, proponując wszystkim traktaty neutral- 
puiityki _ tiadycyjne j, jest właśnie tem, co nnst-i D*fś rne tminehui-ie mieć. iu* tei nba- 
naibardz-ej można im zarzucić. Polityka nic-

e. u  w  p .  ,
ną p o tę g ą  i w y w a rc ia  na bojażliwych Olskiego, b ęcą  w przeciągu paru 
czioiKach Ligi p re s j i  z a  n o m o c ą  g r o ź b y  dlii  całkowicie S p ła c o n e ,  
eieklownego przymierza niemieko-rosyiskiego.
Urugą ko‘zyscią jest oddanie w ręce r iemie- »•••••••••»••••••••••••••••«••••••
clue niemal oficjalnie przemysłu rosyjskiego.
Wreszcie trzecim poważnym argumentem jest

CZ9 JESTEŚ CZIMiEM 
L. 0. P. P

■nierl— pzedwojenna me była poliiyką poko 
uw.. Dyła oparta na systemie zbrojnycn & 
ar'eo n', aosolutn e niezgodnym z polityką 

Lig Narodó™ Doktryna arbitrażu i bczpie- 
czeńs.wa dążąca do rozbrojenia sprzeciwia 
się właśnie temu mtbezp‘ecznemu systemo­
wi przedwoje.jnemn Następny argument 
niemiecki, ; e  Piancja, zarzucając Niemcom

noset. Dziś me pottzebuje m.eć juz tej oba­
wy, gdyż w łonie Rady Ligi będzie posia ia ł  
potężnego przyjaciela, nrzez którego uzyska 
wpiyw silniejszy, niż goyny sam a o  niej na­
leżał.

Krótko mówiąc trsklat ten jest poważ­
nym ciosem, zadanym polityce Locarna i 
G e n e w y . W  imię spokoju Europy powinni 
al jaic- należycie paraliżować nowy ten krok 
niemiecki.

CA SCA RIN E

LE PR lN C E

L E C Z Y

PRZYCZYNY i SKUTKI

ZATWARDZENIA
Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych.

W o b e c  b t l a n u t n y c h  w ia d o m o ś c i  k rą ż ą cy ch  dz>s;e j  w  n o c y  
i n a d  r a n e m  w  W ilnie w s p ó łp r a c o w n ik  n a s z e g o  p is m a  z w ró c i ł  
s ię  o  g. 6  r a n o  d o  p. v. w o j .  w ń eń sk  'e g o ,  k tó r y  m u o ś w ia d c z y *  
że  w ł a d z a  u a  t e r e n i e  w o j .  w i l e ń s k i e g o  s p o c z y w a  n a d a l  w  j e g o  
rę k a c n  z r a m ie n 'a  p r a w o w it e g o  rz ą d u  w  W a r s z a w ie ,  p o w o ł a n e ­
g o  p rzez  p. P re z y d e n ta  R z e c z p lte j  w dn. 10 b m ,

Pierwsze rezultaty wyborów w Kow;eii-
szczyznie.

7  Kowna donoszą-
Obliczanie głosów w niektórych okręgach rozpoczęto już w ponie­

działek wieczorem, a we wszys.R ch dopiero we wtorek rano. Pie-wsze 
wiadomości o rezultatach głosowania okazują znaczną przewagę stron­
nictw o p o z y c y jn y c h .

W ie c z o r e m  t e g o ż  dn>a u k o ń c z o n o  p r o w iz o r y c z n y  o b i a c h u -  
n e k  g ło s ó w . Na l is tę  s t r o n n i c t w  o p o z y c y jn y c h  p*aflljr n a s t ę p u ­
ją c e  f lo śc i  g ło só w -

L ia u d im n k i  — 71 9 3 0  
S o c ja l  - d e m o k r a c i  — 6 4 3 6 2  
L u d o w c y  — 2 0  6 5 8  
R o l n i c y  — 7 « 7 5 .

O g ó ie m  s t r o n n i c t w a  o p o z y c y jn e  m a ją  1 6 4  8 3 2  g ło só w .
Na lis tę  s t i o n n i c t w  rz ą d o w y ch  o g ó łe m  p a d ł o  9 9  7 5 3  g lo  

s ó w  w  tern -
Z w ią z e k  c h ł o p s k i  —  6 3  6 3 6  
C h r z e ś c i ja ń s c y  d e m o k r a c i  — 3 8 .5 3 2  
F e d e t a c j a  p i a c y  —  5 7 .5 8 5 .

Rezultaty wyborów w Kownie.
Według pietwszych nieosfatecznych ooliczen w Kownie rezultat wy­

borów p.zedstawia się następujący:
Socjal demokraci — 10.940 
Chrześcijańscy demokraci —  2 534 
Federacja piacy — 1.499 
Ludowcy — 2.595 
Nacjonaliści — 3 867 
P o l a c y  — 6 237 
Żydowscy demokraci —  5.565 
Agudy — 2 6 3 6  
Niemcy —  134.

Frekwencja wyborcza naogół dość wysoka.

Nieudany putsch w Beriinie
BERLIN, 12 V. PAT. Agencja Wolffa donosi, że policja otrzvmvWała 

od dłuższego czasu wiadomości o wzmożeniu działalności radykalnych 
elementów Diawicowyrh, co wreszcie zmusiło policję do zwróceń? na 
koła te bacznej uwagi. V&czort.j wieczorem policja berlińska aokontda 
rewizji u całego szeiegu prywatnych osob z kół skrajnej prawicy. Zntbe- 
ziony materjał nie jest jeszcze cakow icie zDaaany, jednak jui te-az wia­
domo, że organizacje prawicowe z im o w ały  się sprawami politycznemi 
wykraczającemi znacznie Doza zakres działalności przewidzianych przez 
statut. U jednej z najwybitniejszych osobistości tych kół znaleziono plan 
koncentr-cznego ataku organizacji prawicowych na Berlin. Prezes związki 
sportowego 0 'im p s , b. pułkownik von Luck był przesłuchiwany w pre­
zydjum policji.

Konferencja prasowa polsko-rumuńska.
CZERN iO W C E, 12 V. Pat. Delegaci wileńscy na konferencję 

prasową polsko-rumuńską pp. Czesław Jankowski i Konstanty Bukowsk 
wyjeżdżają wieczorem oo Bukaresztu, gdz''e zabawia trzy dni.

oolarów; w trzecim i czwartym po 
32 i dó); w  piątym— 35; w  szóstym—  
czterdzieści, poczem on szóstego do 
siedemnastego roku w arytmetycznie 
wzrastającej proporcji od 40 do 125 
miljom; Kazawszy od siedemnastego 
r. spłaty będ? wynosiły po 125 nulj- dc'. 
Wszystko to jednak odnosi się tylko 
do samego kapitału. Pozatem Fr? icja 
będzie spłacała procenty: —  przez 
pierwsza 15 lat po 1 Droc.; przez na- 
sfi ane 1C po 2  proc.- przez następne 
ośm po 3 proc. i później po 3 i pót 
proc. Dcpiero po 62 ia.ach spłaci 
Francja całkowitą sumę w wysokości 
6 m ijaraów 8 4 ” miljonów dolarów.

Stany Zjednoczone nie zgodziły 
się na żadne r'akt>czne ustępstw?

rfifik musiał uznać całą sumę na­
leżności weaług obliczeń Wierzyciela, 
który nawe. odmówił mu uzna? ia ja- 
kitgok ilwiek Bjur.ctim“ 2 naieżnościa- 

obec I ancji ze strony wspólne- 
gc w czasie wojny wroga i Francji i 

merykh t, j, Niemiec, Jedvnym 
„przywilejem", jaki układ przyznaje 
jest zastrzeżenie, że, co  do spła? DrZe-* 
p.erv-S7c pięć lat, Francja może u- 
p zedzając ia t0 dni naprzód, zredu­
kować =ooie spłatę 00 20 miljonow 
przekładając resztę na trzy lata od  
daty zawiadomienia co jednak może 
się sisć tylko dwukrotnie,

, ^emps* omawiając układ p, 
sze pod adresem Amjrvki:

„Fakt, że nasza ziemia służyła za 
pole bitew wszystkim narodom i źt 
tamy, kLÓrp na tej 2iemi się nŁ?ro '  
madziły ochroniły inne kraje przeć 
oKrooncscia wojny, fakt, że Marna 
yerdun, Reims, bitwy Sommy, Artrń 
1 rlauorji ocaliły inne narody nnc, jal 
oea iły Frar cję i że Francja optacita 
ocalerie wszystkich ofiarą życia 150 
tysięcy swoifh synów, fakt, że wy 
cofanie się naszych aljamów bezpo­
średnio po woji ie zachęciło Niemcy 
do oporu przeciw wszelkiemu łojaf- 
nemu wyKonaniu traktaiu wersalskie­
go i zi ci, Którzy podpisali traktat 
pokoju, nie chcieli Niemców ao wy- 
k j u iia zmusić, i wole. pozwolić 
im na zorganizowanie ich szukań- 
czego bankructwa, -  nic z łegw nie 
mogło, jak się zdaie, być wzięte pod 
uwagę przy ten. regulowaniu rachu.i- 
ków między sojusznikami. Na sza- 

t- yagi pieniądze pożyczone w 
celu zrealizowania wielkiego wspói- 
r ego uzieła sprawiedliwości i pokoju 

rzewjżają całą krew przeianą. wszyst­
kie nagromadzone ruiny, wszystkie 
przemesioce cierpienia i wszystkie 
złożone ofiary... Tak chce międzyna­
rodowa moralność nowych czasó w '.

2Va
miesiąc Solenizantek 
^  i Solenizantów ^

l

p o l e c

K sięgarn ia S tow arzyszen ii 
N auczycielstw a P olsk iego  

w Wilnie, ul. K ró lew ska  N r 1.

7. powodu likwidacji fabręki 

s o - z e d a je  s ię  o d  zaraz

fokomofella
30- J5 k. s. w dobrym sianie 
oiaz K A SA  O GN IO TRW AŁA .

Wiad.: Piwna 7, m. 3. Od 4 —7 wlecz.
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E C I  A  K E A J O W E
Budsław dzisiejszy,
— Korespondencja Słowa —

B u is ła w  10 go m ija

Zwrot polityki biało­
ruskiej.

Zakończenie strajku w Anglji.
LON DYN  12 V. PAT. Premjer Baldwin oświadczył dziś w Izoie 

Gmin, ie  dziś rano zjawili się w jego siedzibie urzędowej przy Downing 
Ju t  od pewnego czasu stosunek Street przedstawiciele rady generalnej Trade Unionów i złożyli mu w imie- 

Białorusinów wileńskich względem n'u ra(ty oświadczenie o decyzji odwołania strajku powszecnnego. Po
Białorusi Sowieckiej uległ zasadniczej przyjęciu do wiadomości tego oświadczenia premjer i towarzyszący mu
zmianie. członkowie gabinetu zapewnili delegatów robotniczych o gotowości rządu

Buasław i dawna część powiatu drogi. Tutaj jednak w Budsławiu Ai? st pop.zednich zachwyiów podjęcia natychmi£t rokowań o porożu m ieniew  przemyśie vę?Iow ym .
DuniłowicWego, wchodząca obecnie jest gorzej n *  gdzieindziej. S i osa B, »^rusia Sowiecką suges.jono- Po tych słowach Baldw in ykonm m kow allzb je ; t e  na tera ograniczy
w skład powiatu Wilejskiego. odczuła Budsław— Dołninów podreperowana wanych ogółow białoruskiemu przez swoje spi^wozdanie o sytuac]1 a c, dzisiejszego.^ 
o Jrazu dobroczynne skutki nowego we własnym zakresie przez K. O . P czynnik wywrotowe, które się osUt- L O n D Y N , 12 V . P A T . G o d z i n a  14 ta. S t r a jk  p o  y
podziału administracyjnego Ziemi Wi- jako tako nadaje się do komunikacji, n 'c  skrystalizowały w postaci boi- za  o n c t y l  się.
leńskiej. Aczkolw.ek i teraz od m.a- natomiast drogi polowe i tk zw. szewizujące mB 'o,ar S ialartska R a- _  L } - m m
sta powiatowego dzieli nas z górą gościńce w okresie wiosennym o łn lcka j H ram ady  ,— mamy ooecnie „ l l i O r g t  n d  D l c  11.
trzydzjelci kitametiów. to jjednak w ,-  przedstawiają przeszkody trudne do K.INOSBAY, 12 V. PAT. W obec tego. że panowała tu wczoraj rano
runki komunikacyjne uległy zasadni- przebycia. Mimo podatku drogowe- negujący niłpęznycii plusów Białorusi . .  Qff0d Amunasen i Nor ile no stanowili iozd iczaL ‘o* do bieguna
cz t j  zmianie. K ied, przedtem o o  go, >raz prz- musowych robót aro- Sowieckie,, lecz wyraźne zdający P ^ ^ P O S O d a  A m ttn ł^ n  y N o ^ p o s t a t i o w . ^ r ^ j ^ t ó ^ t  do bm g M a

Dun.łowici trzeba tyto ttt :  się ester- gowych wykonywanych ntzez wsie J  o l X T  obral kucs <*» o b e M o  n *  biegun północny. A o t .n d sm  Nobile trzed
dziesci kilometrów furmanką Po ta- i dwory |ak kopanie rowów, n.eznac s? w> k óre tez s< stale i nezwzglęa- wyrazili sie ta rczo  ODtvmistvcznie o szansach lotu Na nokła-
talnych drogach c ięs to  na wiosnę i faktycznie popaw y W e wsiach me podkreślane w praeie. d z ! r sl l  Nor e« zna du e s l  z l  S o n a  z T ś  tu osóo S ta te k le s f

»  f ’f  niS,o” .p™ S  tym s t o p n i , V 3 * ? , " z  ■*■  : »!<«<»• ■ N» r r « « t  iak * « • ■ »  * "  -"«•
koła —  teraz dojazd kolt ą J ? WI* 'd o '" t& S Z J?  g &  "ych o .  ,k .  ek , tego o ’ z Acz. M j T S S S S
ćjki P o w ało w ej za jn u je  niespełna wewnątrz wsi. Zamiai ren j .k  do- w * o  zredukowania stali swych • > o | g »» < * « »  “ “ " W .  W i ? w * I * d n a k

parę godzin. Ile to czasu musiał tra- tychczas spełzł na niczem i tylko hymnów pro sowieckich, a io by P____________ 1
cić człowiek posiadający jakiś interes leżące kamienie świadczą że projekt nadać choć cicr prawdopodobień- 
do załatwienia w starostwie luo in taki istniał. ,sfwa tym nliwym enurr jacjom
nym urzędzie? T o  tei przedtem eks- w  ty,n stanie rzeczy nic dziwne- 1 Ł P* niom f  p0  ?-v / .któ'
kursja ao miasta powiatowego za- g0 , że kwestja dróg i związanych z r9 " '  dotychczas jmanili bczKar- 
bierała dni parę, c a  dla rolnika, zwła- fem ciężarów oodaltcowych jest po- n,.e ^ e z o n e n tc  wany ogol b  ńoruski, 
szcza w okresach rooot polnych ?y- wodem utyskiwań ludności. Utyski- p e P °  ' KaHc żadnego pra ,'ie sprzę­
to nader uciążliwe. Pozatem odleg- Wania te często nie są dc zbawione clwjJ swei niecn J ®kcJ1' 
łość i l e  same niedogodne warunki słuszności, jak bowiem tłómaczyć so- . Jedno ze ne jec rąk wobec 
komunikacyjne utrudniały władzom bie takt następujący: pod Krzywicza- s ,f  l“.k wyrazimy —  Zu^-nasko *ania 
starościńskim so a vo lanie swych rni rozp0częio reperację szo^y, w ym własc.wycn zamierzeń planów oraz 
czynności urzędowycn i wobec tego wjęC ce|u ściągani są kolejno ludzie odf so ‘ ni- nLa tel komumzująct j grupy 
wszystk i m ie jsc  wości daJej pułożo- ze wsi . dworów dla tłuczenia kamie- od politycznego o KOiu białoruskiego, 
ne od centrum powiatowego były nia z miejscowości odległych o 10 zrzuciła aga ostatnie f ig o w e ^ t k i ,

m

Nie mając możności wyrażenia natze j  głębokiej wdzięczności, n 'nie jszem 
składamy za pośrednictwem prasy tutejszej wyrazy p .dziękowania 
p prof. Januszkiewiczowi, uraz patiom lekarzom Kliniki U S  E. w szcze­
gólności zas p. d-owi Kazimie.zowi Pawłowsalemu. tudzież całemu 
personelowi za wysoce troskliwą i pełną poświęcenia opiekę podczas

choroby syna naszegoi
ś . p. Jozeici Św iatopełk-jyiirskiego
wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy oddali ostatnią 

posługę składamy serdeczne «Bóg zapłać*.
R o d z i c e  i rod zina

T y d z i e ń
K A L E

K W E S T A

U C Z N I A  
9  —  1 5  JWaja

N D A R Z 
U L I C Z N A

Czwartek 13 K O N C ERT P0R-A.NEK w sali <L u t n i a > o godz. 
12 m 30  w poł. FE o T Y N  w Ogrodzie Bernardyń­
skim (loterja — kosze szczęścia — niespodzianki).

P i ą t e k  14 R e d u ta  an,iko"'' 0 t. 8 
sobota ts Wielki Koncert

Przewidują się w ciągu tygodnia lotne koncerty w kawiarniach 
i restauraciach. 

na konceriy, festyn, czarna kaw ę i inno alraKcje — 
nabywać można w Sekretarjacie giinn. J .  Lelewela 

od godz. 5 —7 (codziennie;
Szczegółowe intormacje — w afiszach.

K O M IT E T  )R1ANIZACY|NY 
« T Y C ^ D N i /\ U C Z N IA ..

B i l e t y  —

traklowane po macoszemu. Przeniesie- jcim. Tego rodzaju świadczen:e w na- 1 4ce właściwą jej poi: . i -zpę- 
nie Budsławia . oko.ic do powiatu Wi- turze nie zwalnia bynajmniej od opła- 4 nf  <»mach jedynego sw -go pisma 
lejskiego odczuto iu jako w etkę ulgę, cenia podatKU drogowego. Mamy Pd - B iełaru ska ja  spraw a  .fmającego 
która ułatwi dalszy pomyślny rozwój wjęC do czynienia ze świadczeniami d o Potr ,f 1 umorystyczną./Waća/iAf ), 
tych ziem p o d w ó jn e ^  na ten sam cel, Któ e ^  pow ódź socjainej oemagogj.

W ciągu ostatnich paro lat ze- to świadczenia me w p ł y w a j ą  jak nara- najn>ższego gatunku, 
wnętrzny wygląd Budsławia uległ zie na stan dróg. Główna uwaga zostara poświęco-
zmianie. Oczywiście na len&ze i stale Kiedy piszemy o komunikacji, nie r-4 w piśmie dwum momentom: 
w tym kierunku dąży. Zawdzięczać Qd rzeczy bęazie wspomnieć i o po- U propagowaniu rsirksyzmu i kur>u 
lo należy w dużej mierze ooecności jączeniacn kolejowych. Połączenie ko- na Moskwę, oraz 2) morywom pro 
K .O .P , który po zapewnieniu bezpie- ;c j0 we Wiiejki Poniatowej, Krzywicz, letarsko klasowym; zagadnienia z?ś 
czeństwa i oczyszczeniu terenu z po Budsławia i Królewszczyzny z Wil- narodowe, jako ź le  widziane w So- 
zostałości rozmaitych band dywer- nem nie należy do zbyt wygodnych, wietacb, zepchnięto na szarv koniec, 
syjnych, prowadząc służbę graniczną Przesiadanie w nocy w Mołodecznie pomijając je całkowitem milczeniem, 
esi jednocześnie ncw a2nym czynni- sprawia, że podróż staje się niezwy- lub—w najlepszym razie— poruszając 
kiem kulturalnym. kle uciążliwą. Wszyscy tutaj żywią ot iak— półgębkiem dla pozoru...

W odróżnieniu od innych miaste- nadzieję, że ileńska Dyrekcja Kolei Cóż wywołało tak znaczną zmianę 
czek Budsław iest zewnętrznie czy- wraz z nowym rozkładem ,azdy w psychice społeczeństwa białorus- 
stv 1 I nia. u głównym przed kościo. wptowadzi jeden wagon oezoośr. dniej sk.ego w iziedzmie ustosunkowania 
łem nie zobaczymy ani iołów ani komunikacji W uno-Królew szczyzna. słą jego ao Białorusi sowuckietz 
st sow Śmiecia, które tak często Zycie towarzyskie w Budsławiu kon- Przyczyn tych b>io kilka,
można zai*bserwcwać w innych  mia- centruje się przeważn.e w sympaty- Do momentów więc zasadniczycn
steczkach kresowych. Przed domami cznie urząazonem dzięk stararc jm dla danej sprawy należą 1. ostatni oraz szkodliwości wszelkich poczynań woinemi pionkami w lękach tejże 
Ur-aŁb / siv sympatyczne ktomoy z adjuianta Baonu K O  P. por. Zbe- rozłam w Biało-. Kmbie Poselskim i antypaństwowych... Lecz wróćmy do „Hromady*.
kwiatami, jedynie kościoł, icden z rows.nego w kasy ;c oficerskim. Od- powstanie ,H m m a jy  ; 2. ukons.y- izęczyl ^  takich warunkach zmajoryzo-
naj w ę eszych w całym Douaj powie- bywają się tu sobotki i zebrania to- tuowanie się w u n ie  .egoż, utiąco- To co  zaszło me jest zamianą wanie chadeków i ,Sojuzu% m n o  
c :e jesl nieco zaniedbany. Siady po- warzyskie gdzie w mdym nastroju nego przez secesję .H rcm aao w co w “ 0 -jentaCji białoruskiej na Moskwę, oozornie proporcjonai.iej liczoie miejsc 
ciskow artyleryjskich z dileka świecą mogą znaieść odpoczynek po ciężkiej klubu nowego stronnictwa L ałorus- orj entacją na Warszawę, —  jest to im przydzielanych, —  byio góry 
z wież kościelnych- Ludność spog’ą służbie na granicy oficeiowie K. 0 ,P .  kiego p. n, *E  ela fu sh i a teń sk i racz.oj oparcie się na własnych siłach, przesądzone i ta właśnie przyczyna 
dając na opadający z zewnątrz i A. B. Sąftiz» 3 uniezależnienie s.ę_ poliiycz- o r jentacja na siebie samych, połączo zmusiła obecnych podczas wyborów
wewnątrz tynk ze ścian kościoła jest c i t w /lJ iri ne • c ',adekóvv białoruskich, oraz ne z pewnem liczeniem na pomoc nowego prezydjum komitetu, deiega-
rozgoryczona, że m.ejscowj pro- s u w a l m . wzmiankowanego .So ju zu “, zarówno Ukraińców, Litwinów i Łotyszy. .ów chadeków i Sojuszu do wstrzy-
bo-zcz ks. St. Bagieński nie pro- —  O r g a n i z a c ja  k o m u n is t y c z n a  od „Hramady”, jak też .emanowane Jednakże przy sprżyjających wa- mania się od czynnego udziału w 
wadzi starań i nie zabiega aby świą; p rz e d  są d e m  Uwaga społeczeństwa łżO pr-.ez „Hromadowców” Białor. runkacn (zmiana kursu w stosunku wyborach.
tynia Pańska została odsw .eżom  i mie jscow ego skierowana jest na roz- Komitetu Narocif.wego w 7i!nie- 4. , j0  Białorusinów w Polscej, orjentacja Narazie delegaci ci nie sformuło- 
ślady lat wojennych, k’edy Budsław poczęty w dmu 10 b m. ciekawy obiektywne, a odmienne od w-ażeń oPecna może dałaby się określić jako wali swych postulatów w danej spra- 
przeżywał cężkie  chwile, — zatarte, proces komunistyczny. Jeszcze w ro- P- Miotły, sprawozdanie posła Jare- «pół drogi» do orjentarji na Warszawę, wie i kwestja ustosunkowania sie ich

Energiczny wójt miny Budsław- ku ubiegłym na terenie Suwalszcnyz- micza o tem co widział w f-iałorusi j<t(yra j0  ostatnia orjentacja, w razie do kom-tetu pozostaje otwartą, jed 
skiej p. Rusiecki aracuje wytrwale ny organa policji politycznej •'hkw - Sowie_kiej podczas wycieczki poseł- uwzględnienia powyższego warunku, nakże przewidzieć można iż linja k 6  
ide ruzoudzeniem tyc.a społecznego dowały działającą z ramienia lll-eiej skiej ao  Rosji awieckiej zatrymfowalaby niewątpliwie na całej żądais pójdzie w kierunku odwołania
v m ?s.ćczku. Dzlęk jego staraniom Międzynarodówki organizację komu- Pozatem niemały wpływ i zasługi linj', przynosząc obopólnie wielkie obecnych delegatów rozmaitych or- 

orzy wydatnej oomocy dowództwa nistyczną Prócz dokonanego aresztu w dokonanen odw róceniu się  B ia io - korzyści... ganizacji biato-uskich i zastąpienia
batalio u K. O. P. stacjonowanego na uczęstnikach i orzewódcach tej rusinów  od  Wscnodu  posiada organ Na zakończeni słów parę o Bić- ich nowym', których oblicze politycz- 
w Budsłsftiu zorganizowana została organizacji, aresztowano również cały Białorusinów umiarkowanych p f. tor. Komitecie Narodowym w Wilnie, ne odpowiadałoby nowemu układowi 
orkic tra i s ‘raż ogniowa. szereg osób oddających tej J rgani- „B iełaru ska je  S io w a ‘ , oraz jego a to z powodu wstrzemięźliwego i sił w społeczeństwie b ałoruskiem

Oskarżonych pod silną poprzednik nH ram adzki f t o t a s dyplomatycznego wyw aau udzielo- Nie *esf to jednak tak łatwe, jakby 
aw a "  i "całeo^ powiatu a rów- eskortą wprowadzono do sal Sądu Te to bowiem pisma były owym nego „Słowu* przez p. Sawickiego, się zd&walo na pierwszy rzut oka, 

' Z e r  W< hodnich są fatalne Okręgowego w Suwałkach W  liczb:e taranem, który skruszył mur lękliwej nowego jego prezesa. wjedz-eć bowiem należy iż d z i s i e j s i
• i ’ ' -  1 K O  n n l . n r i l n n u A U  - . n n  t r i  1 1 i  o  C I Q  I T l I O C ł .  i  t n  i / t m 1 (>•■ i  o  a !  a  U  n  J  A  i  Z  X  , ł n53 oskarżonych znajdują s e  miesz- Bierności, uniemoż.iwiającej swobod- Otóż sprawa ta pokrótce przed- „Hromadowcy” tak gruntownie opa- 

kańcy Augustowa, S=jn,Suwałk . t .p .  ne wypowiedzenie swego credo  stawia się następująco: wobec wzro- nowal większość instytucji białorus
Na rozprawę zawezwano 380 świad- przez umiarkowane żywioły bia- stu wptywów chadeków białor. i „So- kich w pneciągu ostatnich lat kilzu,
ków — stawiło się '270, z czego 70 łoruskie, formalnie steroryzow ane  juzu”, rządzący się dotąd bezapela- ii odwołanych delegatów łatwo mo-O |  I N ł J W  * -  ' ' * • ' ■ 6 ^  I U I U O M C j  1 W I U  ^  4  ̂ w

. ■ \ n  O  P *  r  a  D  n  ^w'adkó w z oskarżenia, a 200 zobro- w przeciągu kilku ostatnich lat przez cyjnie w komitecie „Hromadowoy” gl*oy zastąpić znowu ż „Hromadow
| J  a  1 u  g  | ny. W liczbie oskarżycieli znajdują dzisiejszych „Hromadowców”, one to zmuszeni zostali do udzielenia każde- cy “ lub ich ludzie, sytuacja więc

D i i 3 Dalographu >ko to: Sl? konfidenci porcji pohtycznei przy bowiem ośm ieliły  rozsądny i spokoj. mu z tych stronnictw po 3  miejsca jest .meno diażliwą i zawiłą.
pomucy których rzeczona organizacja ny ogół społeczeństwa białoruskiego w komitecie (tyleż co i swojemu Nie ulega jednak wątpliwości, że 

PŁYNY, f a r b y  i t.d. została wykiyia. Oskarżonych bromą a o  polityki samodzielnej i trzeźwej, stronnictwu), wyrzekając się w ten „Hromadowcy” będą mus.eli ooczy-
dostarcza W y w ó r n  i biurowej druttarki adwokat Smiarowski z Warszawy, oświetlając z jednej strony istotny sposób dotychczasowej hegemoiiji i nić znaczne ustępstwa, bowiem „So

ze szklaną płytą «M 1LL0U RA PH »

L. Dobrzyński,
Konto czekowe 12934

W ARSZAW A, 
Pawia 22/ 80 -6 .

Aronson, Dembowski i Czernihów z stan rzeczy w „raju sowieckim’ , tak wprowanzając — na pozór — zasady juz* i chadecy n:e dadzą s ię jużw ię- 
Wilna, W pierwszym amu rozpraw zachwalonym Drzez niesumiennych demokratyzmu i praworządności. cej wieść na pasku, bez met? zaś Ko 
doszło do nieporozumień międzv demagogów „Hromady”, z drugiej Niestety jednak był to tylko po- muet, jako reprezentacja ogólno-na 
przewodniczącym a obroną. O godz. 3 zaś strony wskazując na realne mo- zór, bowiem przeważna reszta człon- rogowa Białorusinów w Polsce, wy- 
proces przerwano i zarządzono dalsze żiiwości ruchu białoruskiego w Polsce, ków komitetu, reprezentujących roz- glądatby całkiem niepoważnie i nie 
badanie świadKów. Rozprawy odbędą wspominając wreszcie o obowiązkacn maite organizacje i instytucje, pod posiadałby należytego autorytetu 
;ię przy drzwiach zamkniętych. Ogło- obywatelskich względem wspólnego Dtaszczykierr. bezpartyjności kryła obli- K-
szenie wjroku nastąj. w tych omach, państwa i dowodząc bezcelowości, cze „hromadowe*, lub ież była po-

Wyścig do bieguna,
.W yprawy Birda, A m undsena i 

W ,lk?nsa.
Odk-ycie bieguna północnego 

przez amerykańskiego lotnika Birda 
wywołało zrozumiałą sensację. Ekspe­
dycja A m jndsena na Szpicbergu po 
wątDiewa jednak czy Bi d dotarł na­
prawdę ns samolocie dc bieguna i 
oświadcza, ze faktu tego nie można 
skontrolować. Aby obalić wszelkie 
wątpliwości Bird jest gotowy do star- 
tu i odlecieć miał we wtorek rano. 
Ponieważ ekspedycja na sterowcu 
„N arge” wyruszyła, jak donoszą de 
pesze we wtorek o g 10. 10, będzie­
my mieli zaiem do czynienia z ledy 
nymi dotychczas w dziejach świaia 
wyścigami mięazy samolotem, a ste 
i ywcem do bieguna północnego. 
Bird w wyścigu tym nia większe szanse 
być pierwszym ponieważ jego sam o­
lot icd znacznie prędzej aniżeli ste- 
rowiec. Amundsen będzie poaążał do 
bieguna północnego w wolnym kem- 
pie, gdyż zamierza nietylko dotrzeć 
J o  bieguna ale także zbadać po aro- 
c.ze obszary polarne. Bird opowiada, 
iż mięazy 85 a 89 stopniem szero­
kości zauważył płaski obszar lądowy. 
Po bliźszem przyjrzeniu się okazało 
się że są to olorzymie płaskie krv 
lodowe tworzące rumowisko na 
któicm niupodobna było lądować 
Bird obleciał kilka razy obszar bie­
gunowy, zrzucił z samolotu flagę 
amerykansKą, poczem ruszył z pow ­
rotem na Szpicberg. Gdyby zdarzył 
mu się dc drodze jakiśkolwiek defekt 
w maszynie mógłby zginąć, gdyi 
naprawa samolotu była niemożliwa. 
3o wylądowaniu na Szpicbergu Bird 

znaiazł w zoiornikach tylko trzy litry 
ber z my.

-No-ge* został przed odlotem do­
kładnie zbadany, przyrządy zostały 
sprawdzone. Załadowano już 19 tys. 
r etrów sześciennych gazu i 6 tys. 
kilogramów benzyny

Jednocześnie Tei Cmop. donosi 
że kp*. Wilkins jest już w drodze ao  
bieguna północnego. Odleciał on w 
sobotę na trzymotorowym jtdno pla- 
towcu wraz z majorem Langetem i 
podoficerem Wiskley. W Fairbanks w 
godzinę po odlocie otrzymano od 
niego następującą depeszę iskrową. 
‘ Przebyliśmy cnmury z szybkośca 90 
kim na godzinę. Widzieliśmy rzekę 
Yukon, Samolot okazał się dobrym*.

W trzy godziny po oalocie prze­
był samolot górę Endicott. Kpt. Wil­
kins zamierza zatrzymać s>ę jeden 
dzief. w Point Barrow.

Rada Nacz. O. M, M.
W dniach 5 i 6  maja b. r. obra 

dował w Warszawie Zjazd Rady Na 
czelnej O gam zacji Młodzieży Mor.ar- 
chistycznej przy ulziale aelegatow 
-:e wszystkich śrooowisk akaderniCKich 
Zjazd zagaił prezes Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego Dr, Jan Mo­
szyński, podkreślając piękne tradycje 
0  M. M ,  która zapoczątkowała u c h  
monarchistyczny wśród starszego spo­
łeczeństwa, oraz wskazując na obecne 
zadania młodzieży. Nastęnnie Zjazd 
wysłuchał spiawozdań Centralnego 
Komitetu Wykonawczego oraz po» 
szczególnych Kół, z któiych wynikało, 
że ruch monarchistyczny wśród mło­
dzieży stale wzrasla. Duze zaintereso­
wanie wywołało sprawozdanie Koła 
Warszawskiego, dotyczące pracy tego 
koła wśród młodzieży meakaaermekiej.

Po ożywionej dyskusji nad rezul­
tatami dotychczasowej pracv, Zjazd 
uchwalił szereg wniosków, dotyczą­
cych progremu pracy na przyszłość.

Na zakończenie uchwalono w y­
słać telegramy do Zjednoczenia Mo- 
narchistów Polskich, Monarchisty- 
cznej Organizacji Włościańskiej, oraz 
Klubu Zachowawczo - Monarchisty- 
cznego.

Jan Bułhak
JagieliońsKa 8.

artysta 
f o t o ­
g r a f

Przyjmuje 9 —6.
C en y zniżone.

V I I  M I A N A  nie ze starannym doborem artykułów ma p. Lm anow sk.ego z '  utworem jako tc : wykazanie jedności ideowej ra, hallera i Żeligowskiego — oto Całe wydawnictwo cenni ie wysoki
V przez ^Komitet uczczenia pamięci Żeromskiego«Puszcza Jodłow a*.Prze- wo.ska, szeroka myśl zawoaowo- niejako symhoiicznv znak jedności: poziom intelekhu.ny co nadaje:mu

W iln o—Żerom skiem u. Stefana Żeromskiego' wydana. mówienie to jest aoskonałym komen wojskowa otwarte głowy z pc- niema podziału na , bronie rozdziało- znaczenie A obok tego doi aga
N a sz lakach  B atorego. Wydawnictwo otwiera iragment tarzem dc ostatniego utworu zgasłe- czuciem intelektualnej s ly, ożywia- we, dzielnicowe”. Widzimy, że sku- rp.śli
C om oed ia—numer W ileński. z listu Żeromskiego do p. T. Łopa- go pisarza. Na zakończenie mamy jąca myśl o obronę wspólną P?nstw£, pić może myśl poważna ^wszystkich j e3t tc naprawae «Próbna mobł
Olgólny zastój wydawniczy, w ja- lewskiego. Treść listu -  orzejścia impresję p. Hel. I omer - Ochenkow- o podporządkowanie interesów oar- bez wyjątku, niezależnie jd  senty- Jizacja sił intelektualnych oficerów 

ki popadliśmy na skutek przesilenia Żeromsgiego z okresu uoiegłej woj- sk;ej p. t. «Jak Wilno czciło Zerom- tyjno — politycznych ogołpo obron- menlu nieaawnej różnodziemicowej rezerwy»— jak pisze słusznie w .łow .e 
g o s p o d a r c z e g o ,  o d b i ł  się na intensyw- ny w charaKLrzc „dyktatora1 Tako SkHgp». . n.:l’ni W),n ' ^ cym wspb-nego wj - tradycji naszego wojska. wstępnem Redakcja. Redaktorowi vy-
ności P ' a . n a j w i ę k s z y c h  w Polsce panego. Jest to ciekawy przyczynek \X ydawmctwo Wileńskie pamięci siku- słowem gdybyśmy wysu ięl Biskup dandursk. w pięknych dawnictwa u Wal Cnaikicw i. « wi 
f m wyaawmczyct autoDiograficzny, zbył wstrzemięźliwy Żeromskiego poświęcone wyróżnia hasło mocne i trafiające do głów słowach, pełnych pogody i siły wzy- naieży pogratulować.

Stoimy już u kresu, kiedy zaczy- i skromny, ale nie mmej istotny do się doborem tematów, niepowszednio i serc wszystkich jako motto wy- wa do podnoszenia serce w takt
na oyć 'iem-"o bardzo ciemno. Ja- życia twórcy „Rop ołów ”. Łączy się uaatna caiośc.ą i stanowi pięknv przy- ctawnictwa oficerów rezerwy— i takie- Wspólnej pracy i sprawy jednej. >
kicś pomn.ejszt pawieści, liczące się on z artykułem p. Łooa ewskiego z czynek on iiołdu jaki złożyła Żerom go wydawnictwa pragnęli, w sukurs Genera* Śmigły Rydz m )w i o
- "ustami szerck ch sfer, lekkie bro- wydawnictwa „Na szlaku Batorego”, o skiemu Polska kulturalna, zatroskana przyszlaby nam książeczka spora p. t. nadaniach oricera rezerwy z doswiad- Tygodnik cComoedia» poświęcił 
szury na tematy aktualne znajdują czem niżej, o przyszłość polityczną i ideową „Na szlakach Batorego” jako odoo- czeniem myśli, wnioskującej z przyk swój N . 12 z dnia 9 maja Wilnu
nakładców. S.udja poważniejsze nau- Dalej mamy bardzo p.ękny wiersz parstwa. wia laiąca najau*-owszym postulatami ładów hlstorji i praktyk'*własnej. Słuszniej Reducie, z dodatkiem arty-
kowe i tperjalne leżą w rękopisach, tegoż p. Ł cp aL  wskiego „Na zgon ^  Pierwszą j»j cechą, niejako zew- Prof. St. Pigoń i rrajoi Koc potu kutiku o literatach i muzyce wdeń-
lub zeszyry poszczegóine ich węarują Żeromskiego”. Wiersz jest kunszto- nętrzną, ale bardzo zalecaj'ącą jest azają niezwykle cieKawe epizody skiej.
Od wydawc,- do w/dawcy by usły- wnie zbudowany i rozpada się na A oto drugie wydawnictwo na brak wierszy, czyi. poezyj. To już większe i mniejsze walk zbrojnych Bardzo korzystnie przedstawiają 
szeć ter tam wyrok: nie mam p;e- dwie części: jedną—na wzór lamen- równie wysokim poziomie i równie— plus olbrzymi. W powodzi wierszy otaz intelektualnych—o uniwersytet się aitykuły, dotyczące Reduty i mu- 
niędzy, zresztą nikt tego nie kupi tacyj i drugą w stylu klasycznym estetycznie podane — rymów i rytmów, często gwatco- Wiferjsjęi i na szlaku Batorego. zyki, Natonrast wiele zastrzeżeń wy-

m mroku, niewpotmiernym podmoste podzwonne wielkiemu „Na szlaku Batorego” — księga nych i naginanych zaczęła zanikać v  Dalej następuje szereg wspomnień wołuje artykuł p. Hero o liieratach
do innych części współczesnej doby, twórcy. zbiorowa oficerów rezeiwy okręgu Polsce umiejętność poprawnego pi osobistych pp. prof. Miennickiego, wileńskich, nierówny w sądzie, po-
zwłaszcza jasnego południa, pełnego Następ"ją dalej przemówienia wy- wiltLSKiego. sania i myślenia t. z w. prozą. k s . prof. Swirskiego, R Sakowicza, Wal. zbawiony objektyw.zmu i fragmenta-
światła i słońca— dwa wydawnictwa głoszone na Akademji i przed orzed- Stale twierdzę, ie  w Wilnie „tobią 1 oto widzimy ozeieg oficerów re- Charkiewicza, dr. J. Hurynowiczówny, rycznie pisany, jak na specjalny nu- 
wileńskie o specjalnym charakterze sławieniem «Przep.óreczki* w Wilnie się” :óżne rzeczy żmudnie, powoli, zerwy i kilku wybitnych generałów Wł. Pawłowskiego oraz kilka przy- mer artykulik za nikły i nazbyt już
stanowią objaw oardzo pocieszający dla uczczenia parmęc' jej autora,prze- ale przeważnie bardzo sumiennie, z marszałKiem Piłsudskim na czeie czynków i rozprawek o  najwaźniej- „podmiotowy”! Od błęaów druku, a
i reprezentują wartości specjalne. mówienia Rektora Zdziechowskiego, z poważnym wysiłkiem i z poczu- podają nam w pięknej szacie lite- szych zagadnieniach chwili p p : Wł. zwłaszcza przekręcan.a nazwisk aż

"po  śmierć Żeromsk.ego, Wilno, prof. Kolbuszewskiego, Mieczysława ciem odpowiedzialności, zwłaszcza rackiej dalece od banalności myśli. Kamłńskiego, Cis Bankiewicca, St! się roi. A należy chyba do eiemen-
pierwsze z pośród innych miast na- Limanowskiego, d, Hulewicza i p. „rzeczy iiterackie”. ^Nasamprzód należy wymienić o- Ciozdy i artykuł p. Łopalewskiego, tainej kultury, nazwisk nie przekrę-
szych i ośrodków, nie wyłączając LoDaIewsk'ego. Każde z tych prze- Gdybyśmy mień przykładać miarę koliczność dobrze świadczącą o po- bardzo wnikl wy i przetrawiony p t. cać. Ale to już nie wina p. Hero- 
Warszawy — oddało hołd żałobny, mówień jest w swoim rodzaju bar- idealną do tego rodzaju wydawnictw wadze wydawców: Księgę otwiera „Żeromski jako poet? walio”. p
pośmiertny twórcy „Przedwiośnia”, dzo wmkiiwe i ciekawe, tu chciał- zbiorowych, jak oficerów, gdybyśmy autograf Józefa Piłsudskiego, następ- Wydawnictwo zdobią ilustracje •
Leży przedemną książeczka, wytwór- bym wymienić zw.ązek przemówięJustaiili postu'aty mądre i rzeczowe, nie idą autografy generatów Dowbo-prof. Matusiaka i p. J. Hoppena.
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U R  Z Ę D O  W A

— (t) Spraw a .duchownych  
praw osław n ych  usuniętych z 
djecezj'. W  dniu wczorajszym d ,-  
rekior oepartŁmemu Wyznan Religij­
nych p. Borowski, który onegdaj 
przyoył do Wilna, przyjął w obec 
ności naczelnika oddziału wyznanio 
wego województwa p. W. Piotrowi­
cza, dziesięciu duchownych prawo­
sławnych. w stosunku oo których 
urząd wojewódzki zażądał usunięcia 
ich z djecezji wobec nieposiadania 
obywatelstwa polskiego.

Konsys‘orz prawosławny zgodził 
się wówczas na usunięcie wspom da­
nych duchownych. Pan dyreklor B o ­
rowski przyjął właśnie wspomnianych 
wyżej aucnownych prawosławnych 
celen szczegółowego wyjaśnienia 
sprawy każdego z nich. Wyjaśniło 
się, U  niektórzy ksęża  już po wyjściu 
tego zarządzenia uzyskali obywatel­
stwo. wuoec czego możliwe jest 
cofnięcie zarządzenia w stosunku do 
kilku osób.

— (t) Zyskow nosć przedsię  
biorstw Ministerstwo bkarbu wy­
dało nowy okólnik, określający pro­
cent zyskowności dla poszczególnych 
przedsiębiorstw celem wymiaru po­
datku docnodowego. Okólnik ten u- 
stała zyskowność, m. hi. składów ap­
tekarskich 8 proc. dla hurtu i 20 Dr. 
dla detalu, skór 5 10,manufaktury 5*10 
galanterji? 12, papieru 5-12, ar ykulów 
spożywczych 5 12. towaiów kmonjai- 
nych 4 10,chleba 5-7, mięsa 4 10. obu­
wia 4 8 tioteii 25 proc., kawiarnie 15 
proc., piekarzy 6 —8 proc,, lekarzy 75 
proc,, dentystów 50 proc., adwokatów 
70 proc., inżynierów 60 p r o c , p o ­
średników nandlowycn 75 proc., do­
mów komisyjnych 60 proc., b ura po­
dań o0 proc. i t. d.

—  (w) K o n f is k a ta  W dniu wczo­
rajszym z rozporządzenia Ministerstwa 
S^raw Wewnętrznych w Warszaw.e 
"Hadze administracyjne skorf.sko . aty 
dodatek nadzwyczajny .Kurjera Wi- 
eńskiego*.

M IE JS K A
— <o) Kanikuła magistracka- 

W ciągu ostatnich 2 tygodni me Dyłv 
wyznaczone posiedzenia miejskich ko 
-nisyj i nie jest jeszcze określone naj- 
jliżs-e  posiedzenie Rady miejskiej, 
:h ocia i  spra v do załatwienia jest 
mnóstwo

— (o) Ad całen d as g r a e c a s ,  
sekcja techniczna Magistratu obiecuje 
iruchomić trzeci „piegutek* z po 
:ąikiem czerwca, a czwarty w jcsie- 

li na zimę. W obec tego, te  jak wia- 
lomo, w zimie komunikacja piegutko- 
va me odbywa się z powodu wiel- 
:ich wydatków na oczyszczanie toru, 
ibiein cę wydziału inżynieryjno bu- 
lowlanego naitży uważać co  njjmniej 
3 przedwczesną

—  (x) Podziękowanie Magistra - 
owi za of a rę  na sztandar, Do- 
yództwo 85 p. piech. nadesłało w 
ln:u wczorajszym, na ręce p. Prezy- 
lenta Bańkowskiego podziękowanie,
: powodu 3Sygnowan;a przez Radę 
Miejską sumy 3.000 zł. na ufunuo- 
var.ie sztandaru dla wyżej wspomnia- 
lego pułku

(x) Statut podatku za wy- 
lajem mieszkań w hotelach . Rts- 
.ryptem z dnia 1 go kwietnia r. b. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
stwierdziło, opracowany przez Ma­
gistrat m. Wilna, statut podatku za 
wynajem mieszkań w hotelach, po- 
rojach umeblowanych, pokojach # no- 
ilegowych i gospodach dla przyjez- 
inych, na rox 1926 otatut ten zo- 
itanie w najbliższych dniach poJany 
lo wiadomości publicznej.

— (x) D elegacja stowarzysze-  
tia r z e ż n ik ó w  u p K o m is a 'z a  
Iządu. Onegdaj przyDyia ao p Ko- 
nisarza Rządu na m. W.Ino oelega- 
ja stowarzyszenia rzeżników w wil- 
lię z prośbą o podwyższenie obec- 
$ ch  cen na mięso, oraz o poczyme 
ie pewnych starań ze strony p. ko- 
lisarza, w ceiu wstrzymania ekspor- 
s bydła zagranicę.

—  (x) Ite osób wyjechało z 
lina zagranicę. Według staty­
cznych aanych w ostatnim miesią-

wyjechało zagranicę 98 osób, 
eszkanców m. Wil na. Z powyższej 
rby do Palestyny wyemigrowało 11 
ób.

W O JS K O W A .
„—  (t) Likw idacja kom end uzu 
łnień k o n i .  Z dniem 1-go czerw- 
r. b na podstawie rozkazu mini- 
rstwa spraw wojskowych zostają 
iesione komendy uzupełnień kom. 
impetencję komena przejmuje do- 
>aztwo okręgu kprpusnego nr. III,
— (0 P rz y m u so w e  sc łg a n ie  

iborow ych przed  komisję p o  
►rową W związku z odbywającym 
' poborem rocznika 1905 zachodzą 
rpadki, źe pooorowi nie staw.aią 
I do przeglądu w dniach wyzna 
onych przez komisję poborową, od- 
idając to ao tak zwanych dni d o ­
łkowych po zakończeniu przeglą- 
. W ooec tego zaznacza się że c., 
irzy nie stawia się w dniu właści- 
;m pized komisją poborową, pędą 
rajuirz sprowadzeni przymusowo 
t t i  policję i ponadto uiegną karze

w drodze administracyjnej. Niesta­
wiennictwo może być usprawiedli­
wione jedynie w ty n wypadku, jeżeli 
poborowy przed dniem przepisowego 
stawiennictwa usprawiedliwi się pi­
semnie lub ustnie przed prezesem 
komisji poborowej.

W dniu wczorajszym otgany p o ­
licji zmuszone były sprowadzić przed 
Komisję poborową 25 osób,  które 
nie stawiły się dobrowolnie.
F R A C A  i O P l E K \  S P O Ł E C Z N A

— (w) S tra jk i  z p o w o d u  u m ó w  
z b io ro w y c h .  Między roootnikamt i 
przedstawicielami fabryk wileńskich 
powstały w tych dniach poważne za­
targi z powodu umów zbiorowych

Robotnicy szeregu fabryk zw ió 
ciii się do przedsiębiorców z żąda- 
mem podpisania nie zawartych do­
tychczas umow zbiorowych. Wobec 
tego, iż większość przedsiębiorców 
podpisania i zawarcia umów odm ó­
w i ł o ^  szeregu zakładów wybuchł w 
tych dniacn strajk. Ostatnio zastraj 
kowali elekiromonterzy i robotnicy 
hut szklanych.

Zlikwidowano jedynie zatarg p o ­
między właścicielami noteli a pracowni­
kami hotelowymi, pomiędzy którymi 
stanęła nowa umowa na rok 26

Sprawą umów zainteresował się 
Inspektorat pracy, króry doprowadzi 
zapewne do poi ogumienia.

—  (x) Z a ta r g  r o b o t n ik ó w ,  p r a ­
c u ją c y c h  w ta r ta k a c h .  W ostatnich 
dniach powstał zataig pumiędzy wła­
ścicielami tartaków, znajdujących się 
na terenie m Wilna, a rooomikami, 
którzy żądają zwyżki dotychczasowych 
płac w wysokości 50 proc.

—  (x) I lo ść  z a p o m ó g  w y p ł a ­
c o n y c h  b e z r o b o t n y m ?  W ubiegłym 
tygodniu Urząd Funduszu bez^obo 
cia wypłacił ustawowych i doraźnych 
zapomóg w sumie 13.088 zł. Z p o ­
wyższych zapomóg skorzystało 1362 
osob. Z powodu obecnego zwiększe­
nia się liczby osób pobierających 
zapomogi przewidziane jest wypła­
cenie zapomóg jeszcze, w bieżącym 
tygodniu na sumę 15 000 zł.

K O L E J O W A
— ik) I n s p e k c ja  k o l e jo w a  o d ­

d z ia łu  W ile ń s k ie g o .  Odkładana ze 
względów technicznych inspekcja k o ­
lejowi. oddz.ału wilensk ego, roz­
pocznie się z dniem 14 b. m. Prócz 
kolejowej komisji technicznej na czele 
z prezesem p. inż. Staszewskim w 
powyższej inspekcji wezmą również 
udział prezes Izby Skarbowej p M a­
łecki, prezes Wneńskiej Dyrekcji Ceł 
i szef wydziału kolejowego ,p majoi 
NteKrasz.

POCZTO W A
—  (x) Z l ik w id o w a n ie  urzędu 

o f i c e r a  łą c z n ik o w e g o  Wobec 
ukończenia budowy sieci połączeń 
teltfomcznych na pograniczu, zlikwi­
dowany został w tych dniach urząd 
oncera łącznikowego przy Okręgowej 
Dyrekcji Poczt i Ttlegrafów w Wil­
nie.

S Z K O L N A

R Ó Ż N E
— (ol Autografy W ł Syrokom li.

W archiwum państwowem w papie­
rach po ś. p. Aleksandrze Oskierce 
(1830— 1911), który był opiekunem 
rodziny Syrokomli, natrafiono przy­
padkowo na 2 autografy wierszy Sy­
rokomli, rejestrację manuskryptów, 
pozostałych po Syrokomli, listę skła­
dek na u zczenie Syrokumli i inne 
pamiątki mniejszej wagi. Autografy 
zawierają wiersz w dz,eń św. M iko­
łaja 1857 roku do Mikołaja Malinow­
skiego, poczynający się od słów 
„Zawsze przyjaciół doraź ie święta* 
oraz wiersz „Do swawolnych dzie­
ci*, który zaczyna się od słów- „Ba 
buiiia na wnuków się sroży*.

— (o) Mury p o  Bazyliańskie. 
Przełożony klasztoru po-3azyljańskie- 
go zawarł umowę z dyrektorem gim 
nzzjum Białoruskiego mieszczącem 
się w tym rządowym po-kiasztornym 
gmacnu, o przedłużenie kontraktu, 
który upływa z dniem 1 llpca r. b,  
jeszcze na 4 lata. Umowa ta uwzględ­
nia fakr, źe rząd jest właścicielem 
gmachu i że prawo Konsystorza pra­
wosławnego ma być rozstrzygnięte w 
Sądzie Apelacyjnym w W unie w dniu 
11 sierpnia r. b .

Z całej Polski

— -o d z lę k o w a m e .  Komitet Organiza­
cyjny “Tygodnia. (Jcznia» wyraża najgłębsze 
podziękowanie p . prof. Januszkiewicz j w i  za 
ptęuny oaczyt «Młodzitz wobec niebezpie­
czeństwa gruźlicy w domu szkole*, w y­
głoszony w pierwszym dniu «Tyg odnia 
Ucznia*.

TEATR I MUZ\KA.
— Reduta v gm achu na P ohulance

gra dzisiaj i dn. następnych komedję w 
trzech aktach St. Krzywoszewskfego “Pan 
min »tei *. Piątkowe p rz e s ta w ien ie  przezna­
czone jem nu dochód “Tygodnia Uczn.a*. 
Kumedji Krzywoszewskitgo r e należy iden­
tyfikować i  f irsą  irancnską graną onego 
czasu w Wilnie pod podobnyn tytułem.

WYPADKI I KRADZiEZE.

— (t) F ig lik i  so w iz d rz a lsk ie  s z o ­
f e r ó w  a u to b u s o w y c h .  Nie bacząc 
na ostatni nieszczęśliwy wypjaek z 
autobusem (naprzeciw Bunimowicza) 
i nie zwracając na okropne warunki 
terenowe szoferzy autobusów prowa 
dząc maszyny niejednokrotnie pozwa­
lają sob.e na brawurową jazdę, nara­
żając tern przygodnych pasażerów na 
ewentualność katastrofy i jej skut­
ków

W dniu wczorajszym ozofer auto­
busu Nr 14217 firmy «Ruch samo- 
chodowy» jadąc z nadmierną szybko­
ścią, w celu wykazania s woj aj zręcz­
ności wobec jadącego z nim obok 
kolegi, skręcił słup— bramy tryumfal­
nej zbudowanej' naprzeciw dworca. 
Osłupieli z przerażenia pasażerowie 
pewni byli katastrofy. Może-by władze 
powołane do czuwania nad bezpie­
czeństwem wejrzały w te stosunki.

— Trup kobiety .  W  dr.lu wczoraj­
szym, w godzinach lannycn znaleziono przy 
ul. Letniej (na Antokoln),  nieżywą kabietę 
w wii ku lat 2C Fo  zbadaniu iekarskiem 
okazało się, iź wspominana, nazwiska której 
narazie nie ustalono zmarta, wskuten otru 
cia się esencją octową.

— Egzattrina państw ow e dla  
nauczycieli żydow skich . W  myśl 
zarządzenia Ministerstwa Oświaty 
nauczycielstwo szkół powszechnych 
winno z»ożyć maturę najpóźniej w 
koń:u 1926 r.

Co się tyczy egzaminów z polo­
nistyki dla nauczycieli szkół żydow­
skich, to zorganizowane zostały 3 
miesięczne kursy uzupełniające.

1-szy egzamin rozpocznie się w 
dniu 4 sierpnia rb.

Do egzaminu tego przystąp.ć 
mogą również ci którzy nie ukoń­
czyli rzeczonych kursów i w tym 
celu winni zwrocie się z odpowied­
n i m  podaniem do W ieńs«iego Inspe 
ktoratu Szkolnego.

Z U N IW ER SYTETU .
—  P r o m o c je .  W  sobotę dnia 

15 maja b. r. o godz. 12 i oół o d ­
będą się w Auli Kolumnowej Uniwer­
sytetu pierwsze promocje na doktora 
wszech nauk lekai skten następujących 
studentów i studentek Wydziału Le­
karskiego Uniwtrsytetu btefana Ba­
torego: Jana Bubleja, Michała Buj­
wida, Jana Bielunasa, Erazma Ban- 
cera, Heleny Cynkutisówny, Stefanji 
DJeklewichówny, Jerzego Mroczkie- 
wicza, Dyaaka Rożarzyckiego i C ze­
sława Raczkowskiego.

ZEBRANIA i ODCZYTY
— Z e b r a n i e  Z w ą z k u  Em ery  

tów Cywilnych. ' W dniu 13 naja 
ro o godz. 12 poi. w iokalu Koleg- 
jum Ewang. Reformowanego (ul. 
Zawalna 1) odbędzie się ogólne ze- 
Dianie członków Wileńskiego Oddzia­
łu Związku Emerytów Cywilnych, 
wedlng programu: 1 . sp iaw o zd an ie
z działalności komiietu Organizacyj 
nego; 2. przemówienie przedstawi­
ciela centralnego zarządu związku 
emerytów w Warszawie; 3 wybór 
zarządu oddziału i komisji rewizyj­
nej; 4 zatwierdzenie regulaminu o d ­
działu.

Komitet organizacyjny uprasza o 
' czne pizybycie emerytów.

— O dczyt w  związku studetv  
tów  B a lo ru sin ó w . W  dniu 13 maja 
r. b. o godzinie 6 wlecz. Związek 
studentów Białorusinów urządza w 
lokalu gimnazjum Białoruskiego — 
Ostrobramska 9, odczyt na temat 
„Maksym Harecki", jako ideolog naro­
dowej inteligencji białoiuskiej, kióry 
wygłosi p. Antoni Łuckie wicz. Wstęp 
wolny. Goście mile widzian..

K  I  1 P  I  F  natyc.im iast no>vy 
lub używany mo­

tor lu — 12 HP piądu zmiennego, 
Natomiast sprzedam 9 silny motor 

prauu stałego.
!| Raduńska 67 (sklep spożywczy).

—  Występ g ło d o m o ra  w  W a r ­
sz a w ie .  W środę rozpoczął w 
cyrku głodomór Alfred Morano 
rekordowy post. Sensacyjne Ao w 
swoim rodzaju doświadczenie po­
przedzi o 6-ej po poł spisanie o f i ­
cjalnego piotokółu i zbadanie głodo 
mora przez lekarzy w obecności 
władz, prasy . publiczności, poczem 
nastąpi zamknięcie do szklanego p j  
wilonu i nałożenie pieczęci na zamki. 
Dozór nea głodomorem objęło Koło 
medyków U. W , niezależnie jedn >1 
od kontroli fachowej, publiczność 
sama, mająca dostęp dniem i nocą 
za opłatą 1 zt stanowić będz>e ko.i 
trolę dotrzymania. S ‘udenci i n i a 
dzież szkolna płac:ć będzie za wejście 
tylko 50 groszy Ciekawe jak też 
długo 23-lemi A*iorano wytrzyma bez 
jedzenia i, czy pobije wszecnświato 
wy rekord głodowania wynoszący 
44 dni?

— K atastrofa  lotnicza pod  
Łodzią Z Krakowa wyruszy, no 
Warszawy aparat Potez prowadony 
przez pilota Hipolita Mazurowicza. 
W okolicach folwarku Wólka By­
kowska pod Łodzią piiot z powodu 
detektu w motorze, zmuszony był 
lądować. Po naprawitniu uszkodze­
nia, ściągnięto aparat n? szosę, za­
ledwie jednak uniósł się w powietrze, 
zawadził skrzydłem o topolę i SDadł, 
łamiąc się w drzazgi Ciężko rannego 
p.lota odwieziono do Łodzi.

—  Sam olot inż. Tułacza. — Na 
Targach poznańskich fabr. Samolot 
wys awiła dwupłatów.ec szkolny Hen- 
rioł, fabrykowany masowo na zamó­
wienie rządu podług licencji fra icus- 
kiej i płatowlec dyr. fabt. inż Piotia 
Tułacza, Zbudowany wyłącznie z 
maierjałow krajowych odznacza się 
zmniejszeniem szybkości, a w ę c  
zwiększeniem bezpieczeństwa ląoo- 
wania, przeznaczony jest przede- 
wszystkiem dla celów wojskowych, 
jak utrzymania łączności między jed­
nostkami kawaierj1, nadaje się też 
oo celów sportowych.

— W ylęgarn ia  ryb w Pucku  
Pucka państwowa wylęgarnia iyb 
wypuściła w tym roku miljon aryb- 
ku siei wędrownej do zatoki. Ponie­
waż badania wykazały, że pomiędzy 
siej? wędrowną (brzaną) a stawc wą 
zachodzi różnica minimalna — użyto 
w części narybek siei stadowej. 
Nadmienić należy, ż t  ta sama wylę­
garnia w Pucku za czasów nie­
mieckich nie produkowała ngdy 
więcej nad ćwierć miljona narybku.

Ulgi kolejowe do zdrojowisk.
Od dnia 15 go rnaja Ministerstwo 

Kolei wprowadza w calem państwie, 
tak jak r, ub. taryfę Ulgową na prze­
jazdy w jedną i drugą stionę dla 
osób jadących w celach leczniczych 
lub wypoczynkowych do miejsco­
wości wskazanych w specjalne' tary­
fie. O soby te płacić będą w pierwsza 
stronę pełną taryfę, w aredze zaś 
powrotnej zaliczane Im będą u*gi w 
obydwie sfrony na podstawie za­
świadczeń wydanych prze? zarząd 
zdrojowisk lub uzdrowisk. Ulga wy­
nosi 33 proc. podstawowej iaryiy i 
będzie obowiązywała na odległości 
me mniejszej niż 100 kim.

Zawody sportowe
członków  o rg .  kadry in s tru k to r­

skiej 5 p. p L eg
Niejako egzaminem do zapowie­

dzianych na dnie 23 i 24 bm. zaw o­
dów z racji święta przysposobienia 
wojskowego, oęaą zawody sportowe 
dla członków organizacji kadry 
instruktorskiej 5 p. p. Leg. Zawody 
ie odbędą się w dmu 16 b m , a u- 
dział w nich wezmą członkowie huf­
ców szkolnych gimn Lelewela, Mickie­
wicza, oo. Jezui.ów, Promienistycn, 
drużyny harcerskie, oadział pierwszy 
i szkoła podoficerskich związku strze­
leckiego oraz legj'a akademicka.

Bogaty program tych zawodów 
przedstawia się następująco:

7 rano— pięciobój wojskowo-spor- 
towy na boisku 5 p- p Leg. (kosza­
ry Szeptyckiego): bieg 100 mtr., skok 
wzwyż z rozbiegiem, rzut g-anatem 
wdai, marsz 5 kilometrowy i strze­
lanie na 100 metrów

Cześć druga przewiduje konkurs 
strzelecki (200 mtr.) w strzelnicy gar­
nizonowe' (Zakretowat, przyczem 
każdy zawodnik odda 15 strzałów i 
pozycji: stojącej, klęczącej i leżącej 
bez podpórki.

Wreszcie trzecia część poświeco­
na zostanie zawodom lekko atletycz­
nym: sztaieta 4-f-lOO, bieg 100, 400 i 
1500 mtr., snok wdał i o tyczce, 
rzut dyskiem i oszczepem

Na podstewie wyników osiągnię 
tych w dniu 16 b. m wybrani zo­
staną Zowodmcy na zawod« w dnu 
23 i 24 bm '  T.

-  „ R e d u t a " —  „P^-asa S p o r t o ­
w a " .  Dnia 23 bm. odbędą się do­
raźne zawody piłki nożnej, pomiędzy 
artystami Redut" Wileńskiej a człon 
ki m.  Związku Prasy Spodowej w 
Wilnie. Zawody te wzoudzają żywe 
za nteresowaiiie «reoutowcy» bowiem 
mają zorganizowaną drużynę sporto­
wa, doskonale wyekwipowaną.

P. P, P, przed sądem Ze świata.

Nowy rozkład jazdy pociągów.
Dyrekcja Wileńska K. ? .  zawiadamia 

że w ■'wiązku z wprowadzeniem w życie 
od 15 maja r. b. nowego rozkładu jazdy o 
północy z dnia i 4 na 15 maja niżej podane 
pociągi osobowe onejdą z Wilna według 
następującego rozkładt jazdy, a m iano­
wicie:

a) poofąa: osobowy Nr. 411 komunika­
cji Wilno— lołodeczno, odchodzący z Wilna 
o godzinie 22 min. 25, w dniu 14 V nie 
odejdzie, a natomiast odejdzie tegoż dnia— 
jako pociąg nadzwyczajny Nr. 41 .  A o g o ­
dzinie 22 min. 15.

b) pociąg pośpieszny Nr. 704 komnm 
kacji Z e m g ile — Warszawa Gt. odchodzący 
z Wiloa o godz. 22 min. 40, w dniu 14 V

nie odejdzie, a natomiast tegoż dnia odej­
dzie pociąg nadzwyczajny Nr, 708-A o g o ­
dzinie 22 min. 25.

c) pociąg osooowy Nr. 712 komunikacji 
W iln o--W 'a r8z»wa Wil.' odchodzący z Wil 
na o godz. 18 min. 10 unia 14 V n>e o d e j ­
dzie, a natomiast odejdzie tegoż dni* po­
ciąg nadzwyczajny Nr. 712-A o godz. 19 
m. ł 0

Wszystkie pozostałe i niewymienione 
wyżej pociągi odejdą r  Wilna w dniu 14 V 
według starego rozkładu jazdy.

Od 15 V zaś będą przybywały i odcho­
dziły według nowego luzkładu jazdy nastę­
pujące pociągi;

Proces zbliża się ku końcowi. Na 
sobotę wyznaczona została ostatnia 
grupa świadków. poniedziałek na­
stąpi tedy zamknięcie przewodu są­
dowego i rozpoczną się przemówie­
nia stron.

Cbrady wczorajsze rozpoczęły się 
od przesłuchania św. gen. dyw, Pro­
kopowicza, Świadek ustala, iż w 
lipcu 1923 roku spotkał na ulicy 
Goiczyńskiego, który powiedział mu, 
że w listopadzie ma nastąpić zamach 
rewolucyjny i że wobec tego wszyscy 
dobrze myślący ooywateie tworzą 
organizację w ceiu pomagania rządo­
wi. Świadek zainteresował się tą or­
ganizacją i konferował z Pękosław 
;,kim oraz był na zebraniu u ks. 
Oaczewskiego, gdzie zastał genera­
łów Macewicza, Żukowskiego, W ro­
czyńskiego i innychi którycn nazwis­
ka nie pamięta Świadek miał wraie* 
nie. że P. P. P. była organizacją le­
galną, gdyż Pękosławski mówił mu, 
iż należą do n.ej ministrowie i gene­
rałowie.

Z gen. Wroczyńskim świadek roz­
mawiał o P P. P. tylko jeoen raz i 
gen. Wroczyński ostrzegał go wów 
czas przed organizacją. Zaznaczyć 
należy, że gen. Prokopowicz stwier­
dził w dniu wczoraiSz/m, iż do P.P.P . 
nigdy nie należał.

Świadkowie ks. Zegard i ks Adam­
ski zeznali, iż przyjmowań przysięgę 
oa członków P. P. P.

Dopiero po interwencji kardynała 
Kakowskiego zmuszeni byli tego za­
niechać.

Świadek ks. Wiśniewski, który 
również przyjmował przysięgę od 
członków organizacj. zeznaje, iź 'Gor- 
czyński zachęcał go do wstąpienia 
do P. P. P. Na zebraniu w podzie­
miach kościoła Wszystkicn bwiętych 
świadek słyszał przemówienia przy­
wódców P. P. P ,  w kiórych kryty­
kowano dzisłainosć rządu i nawoły­
wano do wpiowadzenia dyktatury fa­
szystowskiej, m nącej na celu zwal­
czanie wywrotowych orgamzacyj le­
wicowych.

Osk. Pękosławski: które organiza­
cje ksiądz uważa za lewicowe?

Świadek: komunistów, masonów, 
żydów i socjalistów —  jako tych 
w n y s t k i c h ,  którzy idą przeciwko na­
rodowi polskiemu.

Świadek poseł Chacinaki ustala, 
iż Pękosławski był przez rok człon­
kiem stronnictwa Chrztśc.jańskipj D e­
mokracji, brał czynny udział w waice 
wyborczej i że wystąpił ze stronni 
ctwa po wyborach.

— Siedem setna rocznica  zgo  
nu Ś g o  Franciszka. Władze miej­
skie Asyżu przygotowując się do 
y oczystego  uczczenia pamięci sw tgo 
Ściętego, ls i iu ją  przywrócić miastu 
w części taką szatę, w jakiej istniało w 
w. Xil-tym i .Xlll-tym Wszyscy właści­
ciele domów odświeżają fasady a 2 
ped opadfjącej stwardniałej skorupy 
wapiennej wyłaniają się łuki, okna i ma 
łe drzwi które były, jedne obok dru­
gich, zamurowane. Legenda bow.em 
głosi, że gdy umierał gospodarz za- 
murowywano stare d-cwi ? na przyjęcie 
następcy otwiera»y się drzwi nowe.Naa 
poridamt ukazują się latarnie z kutego 
żelaza i o id oby  majolikowe w stylu 

gotyckim, dochodzący z Xlll-go wieku 
Palazzo dei Priori, obecny ratusz, prze  ̂
budowany jest według swego pier 
wotnego projektu. Wykuta w skale 
pod słynnym gotyckim kościołem 
klasztornym kryptc, w której przecho­
wywane są szczątki Świętego, będzie 
znacznie powiększona i ozdobiona 
w stylu kościoła górnego i dolnego. 
Przebudowany też zostanie mały ko­
ściółek i krypta San Nicelo, a stara 
brama na drodze do kościoika Por- 
tidncuia, gdzie Święty skonał, zosta­
nie znów otwarta Rzad włoski prze­
znaczył na te roboty miljon lirów. 
W Rzymie sianie przed oazyliką La­
terańską pomnik Ś-go Franciszka, dłu 
ta prof. Tonnini, a w Medjolanie 
"zniesiony będzie drugi pomnik na 

Piazza del Risórgimento, wykonany ' 
przez prot Prentacoste.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

13 a? ij i ! ?35 r.
Dewizy i w aluty :

Dctary
Hoiandji.
Londyn
Nowy-Yora
Taryż
Pra^a
SzwaiCarja
Wiedeń
Włochy
tlLsja
Stokholm

Tranz. S p rz . K u n n o ,
10,10 10,00 10,00

407, ui) 407,00 4 0 4 3 6
49.20 48,70 48.82

31,73 31,73 31.57
29,98 29.93 29,84

195,7h 193 85 194 33
142 ,o0 142,80 142,10
40,38 40,33 40,18
32,45 J2 .4 5 32,29
273,50 273.59 272.20

P a p ie r y  w a r t o i c i o w e .

Pożyczka doiarowa 72,72 (w złotych 727,20 
kolejowa 160,CU 16^.00 —

5 pr pożyć- kon w . 32 33 —
pr. pożyczk konw. — — _
pro., listy zast. 

ziemskie pr^edw. 25,90 24,83 23,80

Zeznania kilku pozostałych świad­
ków nic istotnego do sprawy me 
wniosły.

1 r z y j a z d  d o  W i l n a O d j a z d z W i l n a

N
N

r.
 

po
c.

G
od

z.

ó
s

Z e  s t a c j i

N
N

r.
 

po
c.

G
od

z.

S

D o  s t a c j i

707 8 05 Warszawa Gt. przez Grodno 707 8 25 Żemgaie

708 22 05 Żemgaie 708 22 25 WarszawaGł przez Grodno

711 7 30 Warszawa Wil. przez 
Grodnu

712 19 40 Warszawa Wil. przez 
Groano

713 17 40 WarszawaGł pizez Grodno 713 18 40 Żemgaie

714 7 35 Żemgaie 714 8 05 W arszawaGł. przez Grodno

312 23 50 Łuniniec przez Lidę 311 6 15 Łuniniec przez I.idę

354 7 45 Lida 353 15 35 Lida

412 6 05 Molodeczno 411 22 15 Mołodeczno

452 19 20 Mołodeczno 451 10 00 Mołodeczno

512 18 30 Któlewszczyzny 
(w ponieddalrii, środy i 

prątki)

511 11 27 Królewszczyzny 
(w niedziele, wtorki i 

czwartki)

552 5 25 Królewszczyzny 551 21 50 Królewszczyzny

730 21 00 Nowoświęciany 727

729

13

15

30

30

Nowoświęciany 
(w niedzieie i dni świą­

teczne)

Nowoświęciany
(w dni robocze)

818 11 15 Warszawa Wsch. przez 
Lidę

817 18 43

\1

Warszawa Wsch. przez 
Lidę

R O L N I C Y ! ! !

0

0

o

&
$ 9

Kupując nawozy sztuczne pamiętajcie- 
że najlepszym i dotąd niezastąpionym 
nawozem azotowym pod wszelkie 
rośliny uprawne, a zwłaszcza pod 
buraki cukrowe, jest o r y g i n a l n a

S AL E T R A CHILIJSKA |
którą nabywać można za gotówkę ^
po najniższych c e n a c  h w firmie:

*

&

BARAŃSKI, BARCIKOWSK1 i S k a , ^
WARSZAWA, u| Zgoda Nr 1 ^

T E L E F O N  1 3 1 - 6 2 ,  101—37. Ś

zdrojowisko położone nad Niemnem i otoczone olbrzymiemi lasami sosno- 
wełni. Radjoiczynne solank . Chloro'brotnowe. Kąpiele solanhn/r kwa- 
sowęgiowe, boiuwinowe, fiydropatja. Elektroterapja. K ąp:t It słoneczno- 

powietrzne. Flaża m d  Niemnem. Kąpiele ka^ka. cw t
SUCH O , SŁON ECZN IE W E T U L O ,  T A N I O !

Dożo spacerów i wyc-eczeK. Rybołów stw o. Grzybobranie.
Sezon od 1 Ii-go maja do 20 września.

Przed wyjazdem tub wynajęciem mieszkania prosimy zasięgnąć inform a­
cji, porad i wskazówek w biurze Zarządu: Warszawa, Marszałkowska 130

l-szb piętro.



| L O M N’-- li-7, 1117

K u p u j ę
potrzebne ml do studjów  
d z i e ł a  f i l o z o f i c z n e
w ezvkaih* polskim, rosyjskim, iran- 
cuskim i niemieckim zwiaszcz;- poszu­
ku ję  książek -nadanych przez Polskie 
Towarzystwo Eilozof.czne we Lwowie, 
przez Kasę Mianowskiego w Warsza­

wie szczególnie zaś;
1 W. J a m e s  «Pragmatyzrr»
2. J  . O o t u c h o w s k i  «Filozof]a i

Zycie*
3. Im. K a n t  •Prolegomena* do wszel­

kiej przyszłej metafizyki...*
4. tegoż ‘ Uzasadnienie Metafizyki

Moralności*, 
rraz polskiego przeidadu S c h o p e n ­
hauera « 0  poczwórnem źródle twier­
dzenia o podstawie d o sta tecz n e j* .

DOW IEDZIEĆ SIĘ

J T i s I ^ ; ;  „ S Ł O W A " .

Kino K am eralne

„Polonia*41 | „Ich grze<3 h“
ul. Mickiewicza 22

Podw ujny program! 14 aktów! Najlepszy program jazi Wilno dotąd Wiaziato!

„Slab którego nie byto“|
arcywe«oła, dowścip ta,  szampańska fa.aa 

w 8 kiach.

Dzis dędzie wyśtet- \ A T v -  r i  r > T  T c *  r t ł - r  r a t r - * / 4 Wie.ki lilm ogzo-ycz-lan, film „ y Y f a a e a  i  a g n o r y  ,  y w 2.ch %erja c ł .
udziałem dzikich zwie-ząf. tygrysów, słoni, małp, krokodyli } i. p. Serja  i

„Wsrcd małp i tygrysów " p S t ó ? ' 1!TzJśSl
Tzaczewa. Nad prograr. -iChinska awantura* grotecka w 2 akiach.

Orn.esŁra pod dyrekcją kaoelmisttzaoW. Szczepańskiego 
Kasa czynnaj w niedzielę i ś*" od godz. 2 nu 30 .  w nowszed. dnie od godz. • m. 30. 

/-cKi ^  Początek seansuj w niedzielę od godz. 3-ej w powszednie dnie od godz. 5-ej.
:NA BILE L » wraz z dodatxiem n& odżywiali.e izieci szkolnych Parter 60 zr Amfiteatr i balkon 30 gr.

K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y
SALA MIEJSKA ful Ostrobramska 5)

!PÓłDZlEUIJI R fi ŁIIA
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  

ul Z A W A L N A  1 T E L E F O N  1— 47

Sprzedaje;

K i n o - T e a t r  O z 1!? p r e m j e r J r i . m  z e  SDitwem!

Hp1inQu „Ten, ktorego b ją  po tw a r z y ł<
1 1 *  ( t Z Y  L Ł A Z N A )  w 8 a k u

W roli głównej 
Czarodzej ekranu L o n  Cłianey

(Ł. A)

R e k o r d  o o w o a z e m a  n a  c a ły m  św tec ie !
Atcywesoły dramat p-g utwrru 

LEONIDĄ A N u R E JE W A

l e r a n a k :  
do sad zen ia

Podccas
seansów k o n c e r t O d m iany:

żółte p la m y  

i^ p ry s zc ze

W o h i t m a n n  
P a i  n a ss ia  
D e o d o r a .

K le in s p ie g e l

W Y R O K W Y R O  K
u s u w a :

Crem de J^OSE“
w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 

W dniu 11 lutego 1926 raku. Sędzia
Pokoju ra. W ilna na posiedzeniu Pubiicz 
nem po rozpoznaniu sprawy Szejny Berlin 
oskaiżonej o lichwę na zasadzie ait. 119 i 
122 U.P.K. i att. 19 U=t. z dm a2.Vi! 1920 r.

w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 

W dniu 25 lutego 1926 roku. SęJzia

■ 0

ttt j  . St Kopeć W arsz a w a , C h łod n a 55.W J u r e w i c z P o s t a n a w i a ł

były majster iirmy

P a w e ł Hure
Sprzedaż naprawa zegarków pieiwszorzęd- 
nyt h 'a b - jk  i konstrukcji oraz reperacje i 
obstalunki przedmiotów jubilersko złotni­
czych, CEN Y  P R Z Y S T Ę r N E

Mickiewicza l G - * ,  4
fil ja Ostiobramska i 13

żądać w składach aptecznych 
i p e r f u m e r j a c h  
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  

St Kopeć W arsz a w a , C hłodna 55.
Szejnę Berlin za pobieranie nsdmier- 

, , nych c sn na miód sztuczny skazać na grzy- 
P i e a *  w ą a r y  Ż O f l S ^ n ę  w kwocie oO zł.  z zamianą w razie 

"  r  niewypłacalności na dwa tygoanle aresztu.

P a  f j - j  A / Pobrać od niej 6 z: opłat ządowycn. Treść
J  wyroku opublikować w pismach; «Słowo»,

usuwa, udeliKatnu 1 odmładza ceię  czyniąc ^OzieuLiih WTeński*, -Kurjer Wileński* i 
ją merowi i aksamitną «Express Wileński* na koszt tejże Berlin i

Krem „NeO-MetamOrfOsa“ M-ywl-sić na drzwiach je j  sklepu na przeciąg 
wytobu apteki A. Klippel w Warszawie dni 14-tu.

u! O -o t  ov ska Nr 91. ^ d z la  Pokoju ( - )  B. G.echnowicz.

Poko|u m. Wilna na postedzen u pubiicznetn 
po rozpoznaniu sprawy Stefana Protasa o- 
skaiżonego o lichwę na zasadzie art. 119 i 
122 U P .K .  i ait. W. Ust. z dnia 2.VIł i92o 
roku.

Zaocznie Postanawia:

Stefana Protasa za pobieranie nadmien 
nych cen na zapałki skazać na grzywnę w 
kwocie dwudziestu złotycli z zamianą w rar 
z. niewypłacalności na pięć dni aresztu. 
P obrać  od nu go  dwa złote opłat sądowych. 
Wyrok opublikować w piśmie «Słowo» na 
koszt oskarżonego i wywiesić na kiosku j e ­
go na pięć dni. 

w/z Sędzia Pokoju (—) B. Olechnow.cz.

W s z y s t k o  
dla ?anów:

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
Reprezentacja tnatW ojew ód złw o Wijeńskie. 

Skład materjałów ap*e! znych 
Eugenjusza K U D R E W l C M  

Wilno, ul Ad. Mickiewicza Nr 26
W.Z.P. 3 3 4 2 - VI dn. 5 -V-26

W Y R O K W Y R O K

S p r z e d a n o  w i ę c e j  n i ż  D W A  M I L I O N Y  s i n i k ó w ,  ’-

MLcdo sc
i PIĘKM03Ć

n ^ c i a j e

K o b i s c c j  
krem

CA2IWI
M Ei ł  r  óhph: s ą

USUWA RADYKALNIE p i e g i . w ą g r y ,
* ZMARSZCZKI,OćORZAńOŚC i INNE DEFEKTY CERY

M.S.W (D.S.Z.) Nr 316.

w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

W  dniu 12 lutego 1915 r.

Sędzia Pokoju m Wilna na posiedzeniu 
publicznem po rozpoznaniu sprawy Franci­
szka Krasnobursb.ego oska żo iego o lichwę 
na zasadzie art. 119 i 122 U P.K. i art. 19 
Us*. z dnia 2  V *  ’ 926 r.

P o s t a n a w i a ł

w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
W  dniu 5 marca 1926 roka, Sędzia P o ­

koju m. Wilna na posiedzeniu piTkznem po 
rozpoznaniu sprawy Izydora PezyckiegO 
osiarżonego o lichwę na zasadzie ait. 1 19 
l I2?  U P.K. i art. 19 Ust. z Inia 2  Vfl 
1920 r.

P o s t a n a w i a :

Franciszka Krasnobursklego za pobiera­
nie nadmiernych cen za mięsu skażać na 
grzywnę w kwocie sztśćdzitsięciu złotych z 
captianą w razie niewypłacalności ra  dwa 
tygodnie areszto, pobrać od niego sześć zło* 
tych opłat sądowych. T icś ć  wyroku ^ou 
olikować w pisniach «Słowo», «Dzl innik 
Wiieński*, «Express Vi ileńskn i K uijer  W i ­
leński* na koszt tegoż Krasnobnrskiego i 
wyw esić na jego jatce na przeciąg dni 
czternastu.

w/z Sędzia Pokoju (— ) B. 0iechnow.cz.

Izydora PezyckiegO za pobieranie nad­
miernych eon za chleb skakać na grzywnę 
w kwocie 30 zł. z zamianą w razie niewy­
płacalność. na 0 dni aresztu, pobrać od 
niego 3  zł opłat sądowych Treść wy­
roku opublikować w pismach «Słowo* i 
•Dziennik Wileński* i wywieslt na sklepie 
oskarżonego na przeciąg dni dziesięciu na 
je g o  koszt.

Sędzia Pokoju (— ) B. Olechnowicz.

Kamienie żółciowe
W Y R O K

w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 

w dniu 18 lutego 1920 roku.
Sędzia Pokoju m. \Mlna na posiedzeniu

W Y R O K

w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

O buw ie,
Bielizna,

Kapelusze,
K raw aty ,

T rykotaże
G alan teria ,

P *zy b o ry
p o d ró żn e

w w i e l k i m  wyborze 
pierwszorzędnej jakości

P o l e c a  now ootw orrony

D O M  H A N D L O W Y

I  e t n i s k o
w mają! ku z 

pełnem utrzymaniem. 
Od st. S o ły  24 ki. 
Miejscowość lesista 
zdrowa i od rzeki 
Wilji 1 kl. Wikt zdro­
wy, warunki dogod­
ne. Porozumieć się; 
Trocka 13 m 2 lub 
p. Wiszniew iy Świra 

maj.  Polany A.K.

Zgubione świade­
ctwo dojrzałości 

wydane przez 
Komisję Egzaminacyj­
ną p r - y  Univ.-. 
S.E za Nr 133 na im. 
G a r 1 e y  a Lucjana 
zam. w Wilnie przy 
ul. Zygmuntowskiej 8 
m. 5 ,  unieważnia się.

WILNO, ul. W IE L U  42.

Wianki
m e t a l o w e  i  p o r -
C E L A N O W E  w domu 

i na cmentarzach.

S  I L  1 N  I C  Z
Żwirowa G óra 7 (za­

pytać u dozorcy)

U W A G A !
Dotn l .andiow y W. Jankowski i 

Sika prowadzony jest  przez pierwszo­
rzędne siły fachowe bez udziału 
personelu najemnego, towary naby­
wane są bezpośrednio z pieiwszego 
źródła tylko w najlepszych grtunUach 
- z? gotównę. co sprawia, że ceny są

ieszkuuie

zm iękcza
Kamienie

i usuw a  
schodzą

CHOLEK1NAZA H. Niem ojewsióego. 
bez bólu. Ataki w zupełności ustają

(p u c z ą  t k o w e): dól w bokach i dołka podsercowym (gdzie
schodzą się żebra) Pobolewania w wątrobie. Skłonność doobstiukcji  
Język obłożony. Odbijanie gazami wzdęcia i burczenie w kiszkach.

Bóle i zawroty głowy.
( p o d c z a s  a t a k ó w ) :  w dołku i w'ątiobie silny ból, który a ę 
rozchodzi ku stronie tylnej— w pasi6—krzyża—sięgt aż pod łopat­
ki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową.
Niekiedy w ym ioty  żółcią, d ieśzcze , zimne poty,

żółta czka.
S p r z e E a ż  w  s|jtekach i sk ła d a c h  a p t e c z n y c h  S k ła d  g łó w n y :  

W a r s z a w a  N o w y -S w ia t  5 ,  (lewt^oficyna 1 piętro).

I

..iiłiłłii u urn u uuknu a

H Y G JE N A  C Z Y  KOKIETERJA
SĄDŹCIE PANIE S AME  . . . .

KREM  SIMON „Cierne Simon11 uwaluia skórę od wszel­
kich niedoskonałości,  pobudza życiowe funkcje naskórka 
i nadaje w ten sposób miękkość, deliaatnost i aksamit- 

ność skóize, białość i czysiosć cerze 
Bajkow a śmeżnosć tego doskonałego toaletowego Kre­
mu, jego zapacn z czystych esencji kwiatowych, jest 
własnością dzięki której Puder Simon „Poudre Simon*1 
się nie osypuje, wykańczając w sposób tak przyjemny 
t( aletę kobiety że ta nie wie już, gdrie się kończy 

hygjena...  a g d z ie s .ę  lorpocytiŁ I okieteija.
D O  N A B Y G A  W S Z Ę D Z IE

K re m ,  p u d er  i m y d ło  S im o n  
C r e t r e ,  * *o u d re &  savo n  S im o n

P arfu m erie  Sim on, 5 9  St. Martin,

publicznem. po rozpoznaniu sprawy Basi J< 
itubowicz oskarżonej o l i c h w ę  na zcsaJzie 
art. 1H i 122 U.P.K i art. 19 Ust. z dria 2 
Vu IJiO i.

P o s t a n a w i a ;
Basię Jakuoowicz z ł  pobieranie nadi 

mierrych cen za cukier skazać, na grzywnę 
w kwocie osiemdziesięciu złotych z zamianą 
w razie niewypłacalności na dwa tygodnie 
aresztu. P o b m ć  od niej osiem złoiych o- 
prai sądowych Treść wyioku opuuhkownć 
w pismaclu «Slowo», - Dziennik Wileński* 
• Kurier Wileński* i «Express Wileński* n~ 
kosz. JaKUDOWcz i wywiesić na drzwiach 
je j  sklepu na przeciąg dui czternastu (14). 

w/z Sędzia Pokoju (—) B. Olechnowicz.

W Y R O K

W dniu ’ 9 marca 1926 roku, Sędzia 
Pokoju m. Wilna na posiedzeniu publi- 
cznem po rozpoznaniu sp:aw y Gaoijela Aoai 
iiuwiCzł oskarżonego o lichwę na zasadzie 
art. 119 i 122 U.P.K. i art. 19 Ust. z dnia 
2 VII i 920 r.

niskie i ogóln*e dostępne, jako me 
obarczore zbędnymi kosztami han­
dlowymi.

P o s t a n n w i
a® ISO*.

Gabije lŁ  Apanowieza za pobieranie 
nadmiernych Cen na słoninę i mąkę skazać 
na grzywnę w kwocie sześćdziesięciu (oO; 
złotych z zamianą w razie niewypłacalności 
na dwa tygodnie aieszlu, pobrać od mego 
sześć złotych upłal Kądowvch. Treść wyroku 
opublikować wnismech «L)zierin!k Wiieński*,  
i «Sł wo» na koszt oskarżonego i wyv lesić 
n a  sklepie jego na pizeriąg mii dziesięciu, 

w/z Sędzis Pokoju (—) B. Olechnowicz.

Minet Kosmetyczny
7 Zdzienickiej 

Masaż twaizy. Stosowanie Radiolux’u. 
Usuwanie zmarszczek Farbowanie włosów. 
Elektryzacja kosmetyczna. Usuwanie pod- 

biódk”
Mickiewicza 1 m 8, weiście z placu KatediJ 

W .Z.P, Nr 1 Wilno, dn. 301 1926 r.

jg U w a ż n i e j  
»  p rzeczytać, g
1S1 jffl

P I ®

!fU
D o  w s z y s t  
k ich  p ism  
o g ł o s z e n ia ,  
n e k r o lo g i  i 
r ó * n e  iek la -  
m j  n a j d o ­
g o d n i e j  z a ­
ł a t w ić  z a  
p o  ś r r  d- 
n i c l w e m

l ■ i

[Wlśł
g ®ifgj 
i i®  
is-ia 
•SI 
l i i i  
i ®
©st
fellsl 
S-.ś,
M L
w«iśł

r>®1 B

!X

W Y R O K
Si1®
i a i

i u

w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 

W  duin 31 marca 1926 toku. Sędzia
w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 

M d n u  25 lufego 1926 roku, Sędzia P o ­
koju m. Wilna na posiedzeń,u publicznem 
po rozpoznaniu sprawy Bersi Koezans 6- 
skarżonego o lichwę na zasadz e art. 119 i 
122 U.P.K. i art. 19 Ust. z dm a2.V ll  1920 r.

marca
Pokoju m. Wilna na posiedzeniu publicznem 
po rozpoznaniu sp-"i'"> Andizeja Matulańca 
oskarżonego z art 19 Us*. o lichwie r i zasadzie 
an 119 i 122 U.P.K. i art. 19 Usi, z d n a  
2 VII 1920 r.

:  f  e in is k o  2ie0kz0' |
werandą pod f i

i5«®2

S ympatyczny mło 
dy człowiek po

chodzący z La. -
dzo starej szlacneckiej W ilnem. Wiadomość.

P o s t a n a w i a :

P o s t a n a w i a ;

P aris .

Berkę Kocrana za pobieranie nadmier­
nych cen za im ę .o  skazać na grzywnę w 
kwocie pięćdziesięciu (50) złotych z zamianą 
w razie niewypłacalności na siedem di 
aresztu. P c h rać od niegc pięć złotych opłat 
sądowych. Treść wyrosu opubljkować w pi­
smach «Słowo» i ^Dziennik Wileński* na 
koszt oskarżonego 1 wywiesić na dizwlach 
sklepu na siedem dni.

w/z Sędz ia P ok o ju  (— B. Olechnowicz.

Andrzeja Maiulanca za pobieranie nad­
miernej ceny za szmalec skazać na grzywnę 
w kwocie 50 (pięćdz'eslęciu) zł.  z zamianą w 
tezie niewypłacalności na sied m dni are­
sztu, pobrać od niego pięć zł, opłat sądc 
wych Treść wyroku opublikować w pismach 
•Stowo* i «Dziennik WTIeński* na jego 
kuszt i wywiesić na drzwiach skiepu oskar­
żonego na dni 10.

w/ł Sędzia Pokoju (—) B. Olechnowicz.

rod’  ny (w przyszłości 
spadkobierca znacznej 
lor'uny) m ając awer­
s ję  do rop konkurenta 
pragnie drogą ogio* 
szenia poznać w ce­
lach malrymonjalnych 
osooę z wyższych 
sfer towarzyskich do 
lat 33 ch. Szczegółowe 
oferty sub «a B. 50* 
przyjmuie Admlnistr.
• Słowa*. Pariie, kió- “  
rych listy na pierw- O  
sze ogłoszenie otrzy- ^  
manę zostały zapóźno* 
zechcą ponownie na* do 
pisać, uwzględniając ty 
godziny od 8 wieer.

Św. Anny 3 m. 1, BI

D«

R e k la m  o w e g o  
S  t e f a  i a 
G r a b u  w sk ie g o  
w  W i l n i e  
ul.  G a r b a r s k a  1 
t e l e f o n  8 2

^  na cprocento- 
wa.iie przyjmuje Wi|. 

T o  w. Handl.-Zast.

,, Lombard"
Biskujria 12 

G w aranc ja  absolutna.

IANO, S Ł O M Ę  
w ilościach[wago- 
nowych a dost. 

koiei kupuję. Ofer- 
listowne: Wilno,

Źakretowa 5 B  m. 11'

' etniska
domy, mająt­

ki, place mieszka­
nia, skicpy, — na 
dogodnych warun- 

kache poleca 
Dom H. K.

„ Z A C H Ę T A 44
P o r l o w a  14 

11 ei e i o n 9-05, Bi

P okój jJ-r-
wanną t  ca

lodziennem utrzyma­
niem dla małżeństwa 
lub 1 osoby. G d a ń ­
ska 6 .raj S„ Centium. 

Wejście frontowe.

G otów ite  w k a z o e j  
s u m ie  od 100 ao 
60,000 złotych ulo­
kujemy natych­
miast z gwarancją  
zwrotu * - zadane 
walucie. Zabezpie­

czenie solidne. 
Dom Eiandi. *Kom.
„ZACHĘTA*

Poitow a 14,
telet. 9 —05

Prze tnaczerie I 
Światowej s ła ­
wy psychogra- 

folog Szylicr-Szkolnik 
opowie Ci, kim jesteś, 
kim być możesz’  
Nadeślij charakter pis' 
ma sw ój lub zaiłere- 
suwanej osoby zakc , 
kj .numkuj:  imię, r o k , » |  
miesiąc uiodzenu, 
Otrzyrr asz szczegółu 
wą ai aiizę cnarak.eru, 
okieślenie zalet, wad, 
zoo*ności, przeznacze­
nie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 3  zt. 
można znaczkami po­

cztowymi.
Osobiście przyjmuję 
od 12 —  7. Protokoły, 
odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych o- 
sóti stolicy. Warszawa, 
Psycuo-Gratoiog Szy 
ller-Szkoluik, Piękna 

2 5 - 3 .

do wynajęcia 
pokoie i kuchnia. 
Stefański. 38 m 1.

Skradzione tymcza
sowe Zaświadcze­
nie Demobiliza 

cji  wydane przez Ka- 
dię 19 p. i*T. polowej 
i a imię Konsiantego 
Łukaszewicza zamiesz. 
w zaśc. Karmazyny 
Drugi gm, Mejsz? 
golsKlej p jw .  Wi!.’T ro 
ckiego oraz na Imię 
tegoż wydana legity­
macja  krzyża «Za w a ­
szą wolność i naszą - 
Nr 5488 i zezwolenie 
na zamieszkiwanie w  
strelie gramczuej wy 
dane przpz Starosiwo 
Wi' -Tiockie, unieważ­

nia się.

Akuszerka
W . Sm ia łow ska
przyjmuje od godz, 

do 19. Mickiewicza. 
46. m. 6 

W ZP Nr 63.

Bixi
I ®

test
BtS

i . ®

| | r u s k i e [ i i k i
Pokoje z cało- 

dziennem utrzyma­
niem. Willa «iręna» 
przy ul. Orzeszkowej. 
J .  binayłłowa i M. Pa- 
jewska.

rsif®

r- .  iggt
R a  m

BlBi
(glliSI
irlBlit

S u m y  pieniężne
w: gotówce b a . J r o  
korzystnie lokuje z 
gwarancją zupełną 
żądanej waiutv i 
zwrotu w terminie

1X1

BI
lx<

i i

Dom Hadl.-Kom
„Z A C H Ę T A "
P onow a 14

telefon 9 —05

Od r. 1843 istnieje

CS/LEHKIIf
ul Tatarska 20

M E B L E
jadalne, sypialne, sa 
łonowe i gab:n6;owe 
k r e d e n s y ,  stoły 
szafy, łóżka i t. d, 
W y k w n tn e -  - Mocne— 

Niedrogo. 
S P R Z E  D A Ż  
N A  R A T Y

A L B E R I C  C A U H E  L

JjRegir.a Romani.
Cześć pierw sza.

I.
Drugi d z ie ń  Wielkiejnocy jesi zwy- 

!e w Nicei dniem pęknym, lecz pu­
stym i cichym. Po porannych ce-e- 
monjach religijnych, gdy d7.woni'w 

Josy daleko na morzu się rozpłyręjy, 
gosc e zimowi, korzystając z ostatnich 
tygódnt lego sezonu, rozeszli s ę d ą- 
źąc ku pięknym zakątkom przyląd­
ków, wysp i wybrzeży lub suiowych 
pejzaży kamiemstych gór, owianych 
ichn-eniem lodowem A'p.

Nicea opuszczona, wypoczy wajac a, 
śni słcdkc v. ciszy słonecznej. Po 
południu ukazują się gdzie -.iegdzie 
b aie plamy pośród palm i nG. gir­
landami otaczających terasy. Rzadkie 
postacie, uorane niedbale posuwają 
się alejami kaktusów aloesów. Mu­
zea, archiwa, bibijotekt, miasto cale 
jaKby zamarło, to co pozostało w 
nkm  życia, skupia się w dwuch ka­
synach i w hotelach na dancingach.

Nie tańctę i nie gram, ale lub ę 
lycte i ruch, skierowałem S'ę więc w 
ten świąteczny dzień poniedziałkowy, 
gay świeży pewtew wieczorny mu­
skać zaczął zatekę Aniołów, do kasyna 
N tg iesco  Chwilę wahałem się w 
wyborze między Negresco,a RuhiTm, 
getów już byłem nawet wejść do te- 
g0 ostatniego, gdzie mógłem spotkać 
jednego z mych przyjaciół Angl ków, 
wieikiego amatora rzadkich książek, 
który odnalazł właśnie broszurę nie­

znaną, dotyczącą trzech kobiet, któ­
rych historje badałem w tym czasie. 
B yły to: Joanna z N eap Ju , która 
schroniła się do Nicei po zabiciu m ę­
ża, Marja-Ludwika-Krystyna, mlodo- 
c :ar.a żona kardynała Maurizzio oe 
5a*oir, który purpurę poświęcił swej 
miłuśri do tego dz'scka; a wreszcie 
Katarzyna Segurane, bohaterka, która 
uratowara swe miasto przed Turkami, 
oblegającymi je w XVI w. G J y  mia­
łem p rzestąpi próg, przypomniałem 
sonie, że przyjaciel mój wyjechał na 
wyciecrkę. Poszedłem dalej i oto dziw­
ne losu zrządzenie zawiodło mię łam, 
gdzie odegrać się miał tego wieczoru 
pierwszy akt niezwykłego dramatu, w 
kióry wpleciony zostałem przez siły 
tatemne, kierujące naszem życiem i 
wDrew nas*ej woii i świadomości, 
nadające naszej osobie wpływy na 
cudze losy.

Lustro jakieś, przy wejściu 'do 
kasyna Negresco, odLiło iwarz mojtt 
posępną dzisiaj, dzięki zmarszczce 
przecinającej ciało, a świadczące] o 
doznanym zawodzie, istotnie spotkał 
mię zawód, który był powodem ’ łego 
humoru. Chciałem kupić część prze­
pięknego parku L iserb , parcelowanego 
dzisiaj wjaśnie, lecz k.os przepłacił 
na licytacji i zwyciężył mię. Zauwa- 
żjłem, że ziemi lej zapragnąłem jesz* 
cze bardziej od chwili, gdy utraciłem 
nadzieję zdobycia jej.

Rozległ się przy mnie głosnaw- 
półdrwiący, niby echo zewnętrzne 
mych myśli.

— Co się patiu stało, d rog i ' pa­

nie? Twarz pana tak zasępiona..
— PrzeDraszam! nie zauważyłem 

pana.
—  Nikogo pan dzisiaj nie spo­

strzega. Polecam panu tę herbatę 
chińską.

Usiadłem przy siolitcu, zajętym 
przez pana Va!beria Monestiera, obok 
niedużej areny, na której odbywały 
się ewolucje taneczne tancerek, przy­
pominających figuiynki, poruszające 
się na sprężynach, na di ewnianej pod- 
siawce.

Pan Valbert Monestier nie naieźy 
do mych przyjaciół, jest to tylko zna­
jomość sezonowa. Człowiek ten zara­
zem ciekawy i irytujący, trawił życie 
na przyglądaniu się ludziom, na po­
znawaniu ich trosk i radości. Mając 
możność branja żywego udziału w 
życ u, wolał zejść na stronę, być 
świadkiem życia innych. Nie nudził 
się nigdy, mając niezastąpionego to­
warzysza w swej wyobraźni, która 
wzbogacała obserwację, podniecając 
werwę jego i usuwając kaprysy. Co- 
dzień praw.e tworzył on powieść, 
której nie pisał. I nie wiem, czy ża­
łować należy, że nie spisywał swych 
pomysłów, świetnych w formie sche­
matu, które zapewne strac.łyby wiele, 
gdyby je ubrać zechciał w ornamen­
tację literackich eksp'esyj.

Pewnego dnia, naprzykład, p. Mo- 
nestier opowiedział mi, jak w roku 
1910 spotkał nad ranem przed hote­
lem, w  którvm zatrzymana się cesa­
rzowa Eugenja, jakąś kobiełę zawua- 
iowaną, obserwującą okna zamknięte.

Była to kobieta bardzo stara, idąca z 
tiudnością, opierając się na lasce: 
„Nieprawdaż, panie, — zwróciła się 
nieznajoma do niego, tutaj są aparta­
menty cesarzowej... na di ugim piętrze?.. 
Czy śpi teraz? O  czem śni?.. W y ­
gnała mię niegdyś z Tuileries. Bvła 
zazdrosna... Nie mam do niej ż a l j  o 
to. Mamy dzisiaj obie ośmdziesiąt 
lat. Inne un.ariy.. Wszyscy już umarli.* 
Siaruszka odeszła sztywnie, pozosta­
wiając zaciekawionego niezmiernie p. 
Monestier, któiy rozpoczął natychmiast 
poszukiwania, dla sprawdzenia jej 
identyczności. Była to sławna — naj­
piękniejsza lwica zabaw cesarskich, 
wspaniała Castiglione, która dzięki 
kaprysowi Napoleona ll!-gobyła przez 
tygodni parę cesarzową miłości, a te­
raz wionąc życie pustelnicze, ukazy­
wała się od trzydziestu lat tylko w 
nocy, w samotności się kLyjąc wsty­
dząc się swej zgrzybiałości.

W  tej chwili uśmiech drwiący na 
tej fizjonomji o  inteligentnych oczach 
i zadartym nosie subretk' drażnił mnie 
niezmiernie. Pan Monesher ciągnął 
dalei ukazując, ku memu zdumieniu, 
że domyśla się powodu mego złego 
humoru.

— Pan de Bergy był szczęśl-wszy 
od pana, udało mu się kupić śliczny 
kawałek parku Liserb.

—  Nie chciałem tej części— odrze­
kłem tonem oschłym, niezadowolony 
z tej przenikliwości.

—  Wolał pan zapewne błękitną 
balustradę, z alejami cedrów, drzew 
pomarańczowych, z willą włoską.

Gdyby mi s>ę pan był zwierzył z za­
miarów uprzedziłbym pana, że jest 
to pewna przegrana.

—  Dlaczego?
—  Dlatego że przelicytowanoby 

panr. z pewnością, niezależnie od su­
my którą by pan ofiarował. Czy po­
pełnię niedyskrecję, pytając czemu 
chodziło panu tak baruzo o tę c?ęśp 
parku?

—  Wyjaśnię to panu zaraz, sk o ­
ro jest pan tak dobrze poinformowa­
ny o sprawach kupna parku Liserb. 
Aie a propos, co oznaczać może 
nazwa Liserb?

—  Niech pan pizeczyta na wspak.
—  Bresil?
— Tak, poorzedni właściciele tego 

parku pochodzili z Brazylji. Czy pan 
znał ich?

, — Nie, ale opowiem panu drobne 
zdarzenie, które zaszło przed dziesię­
ciu lały, Spacerowałem pewnego 
wieczoru koło parku Liserb, gdy 
nagle uwagę moją zwióciła młoda 
para, stojąca przy blękhnej bdustra- 
dzie Dziewczynie? miała długie wło­
sy ciemno-złociste, które s -  obodnie 
spływały na jej ramiona Śmiała się 
głośno, lecz był to śmiech sztuczny, 
nerwowy. Towarzysz ;ej, oparty o 
balustradę, zakłopotany pył i rozgnie­
wany. Zapewne miała tu miejsce 
kłótnia, między bratem a siostrą, 
drobne nieporozumienie, które uka­
zanie się nieznajomego przerwało.

— Pan przypuszcza, że to było 
rodzeństwo, czternasto-piętriasto letni 
chłopak i dziewczynka2

— Mieli zapewne lat siedemnaście 
osiemnaście. Cnłopieo wydał mi się 
starszym. Perswadował coś siostrze, 
wstrzymując :ą zapewne przed jaicims 
figlem, który chciał? spłatać; „uspo­
kój się Regino4, powtarzał prosząco

— Jeśli te.i park interesuje pana, 
można go zwieozrć —  zwróciła się 
do mnie młoda dziewczyna —  b ę £ ,e '  
nawet wkrótce sprzedany.

Mtodz'eruec przerwał żyw o:
—  Park nie będzie sprzedany, lecz 

jeśli pragnie go pan zwiedzić, bardzo- 
proszę.

W  ten sposób pcznałem park fri 
imponującej roślinności tropikain 
pełen kwiatów barwnych i drzęy; 
wyniosłych. Od tego czasu Lisen 
zmieniała już kilka razy właścicieli, az 
skończyło się na licytacji. Wspomnie-1 
nie wieczoru z przed dziesięciu laty 
wzbudziło we rrnie chęć naoycia 
tego pięknego zakatka. Jerzy i Regina 
byli dla mnie, podczas przechadzki, 
uprzejmi niezmiernie, okazując wdzię­
czność za ptzerwanieprzyklej spizeczkii

— Czy byli sami?
—  Taić, sami pozostali, gdy żegna 

łem ich późnym wieczorem. Cz> po- 
trzebuie pan dalszych wyjaśnień?

Monestier udał, że nie’ słyszy m e­
go tonu wyz> waiącego, któiym rzuciłem 
ostatnie zdan.e, rozdrażniony natar­
czywością jego pyian. Podniósł dc 
ust filiżankę herbaiy i spojrzał ni 
tańczących.

— Mimo pustk* dzisiejszej, pozo 
stały tu jeszcze piękne kobiety -  
zauważył. (D . C  N.
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